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Cyrankiewiczem· na czele 
z premierem 
szefa rzqdu 

low. 
ZSRR 

ciepły i serdeczny charakter obecny był 
ambasador ZSRR w Polsce - Lebic· 
diew. u • * • 

MOSKWA {PA.P) - 16 stycznia br premier rządu radzieckiego J. W. j MOSKWA (PAP) - Cała prasa ra• 
Stalin i minister spraw zagranicznych ZSRR W. 11. Mołotow, przyjęli premie- MOSKWA. PAP. - W dniu 16 bm. dziecka zamieszcza na czołowych miej-
ra J. Cyrankiewicza, wicepremiera Wł. Gomułkę - Wiesława i ministra Prze- 1 ogodzinie12,30 premier tow. Józef Cy- scach wiadomość o przyjeździe polskiej 
mysłu i Handlu H. Minca. raukiewicz złożył na Kremlu wizytę delegacji rządowej. Dosłowny tekst 

W czasie rozmowy obecni byli amba- przewodniczącemu prezydium Rady oświadczenia premiera Cyrankiewicza 

arszawa 
Trzecia rocznica wyzwolenia Warszawy. 

'l'rzy lata temu wojsko Polskie u boku Armii 
Radzieckiej wkroczyło do tego miasta - pil­
waloncgo, lecz niezwyciężonego. 

Wydawało się wtedy ludziom małego du­
cha, że nieprędko narodzi się nowe życie na 
ruinach, na niewygasłych jeszcze zgliszczach. 

Poprzysięgli sobie Niemcy, że zniszczą War 
szawę - stolicę walczącego narodu. Lecz nie 
zdołaliby groźby obrócić w czyn, gdyby nie 
zdrada panów z Londynu. 

Lud Warszawy walczył po bohatersku na 
barykadach powstańczych. Lud Wa.rszawy 
walczył - po dwakroć zdradzony przez Bo­
ra i jego londyńskich przełożonych. Gdy pow­
stańcy - i ci z AK i ci z AL - spływali 
krwią Bór spokojnie paktował z niemieckim 
generałem von dem Bachem, obmyślał plany 
kapitulacji, gdy jeszcze były szanse obrony 
miasta, obrony, lub ewakuacji ludności. 

Dziś te bolesne sprawy są znane wszystkim 
Polalrnm. I jeżeli o nich piszemy w trzecią 
rocznic(} Wyzwolenia, to po to tylko, by na 
tle tragicznych wspomnień jaśniej zabłysła 

radość z ogromu osiągnięć trzech lat wolności. 
Wa1·szawa żyje. Żyje i jest stolicą wiel­

ldego pa1istwa. Naprzekór wrogom i mimo 
niewiary ludzi małych, Warszawa' żyje i jest 
symbolem niespożytej siły narodu, który ujął 
właclze w swe ręce wbrew krwawym zaku-
som Borów i Andersów. • 

Od pierwszych dni wolności Warszawa jest 
siedzibą Prezydenta i Rządu Rzeczypospolitej. 

Wa1·szawa rośnie. Coraz więcej domów 
odbudowanych, coraz więcej ludności. Prze­
noszą się do stolicy urzędy i instytucie, które 
dotąd gościła Łódź, lub inne miasta Polski. 

Warszawa jest znów ośrodkiem życia. po­
litycznego. i kulturalnego - całego kraju. Ale 
jest i czymś więcej - jest NATCHNIENIEM 
ludu 1>ołskiego, budującego swój dom - Pol­
skę ludową. 

Słynny pisarz radziecki Ilia Erenburg na­
pisał w swym artykule o Polsce: „Dawniej 
przedstawiano Polskę z mieczem, lub lirą u 
boku. Okazało się, że jest jej również do 
twarzy z ciężkim młotem nowych lat". 

J. T. 

sador ZSRR w Warszawie Lebiediew i I Najwyższej ZSRR Mikołajowi Szwerni- ·i zdjęcia z momentu powitania członków 
ambasador RP w Moskwie Naszkowski. kowi. W czasie wizyty, która miała delegacji przez ministra Mołotowa. 
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s ces 9'0isk Mar osa 
Zdobycie Arakhowy miasta po.łożonego o 60 kim. od Aten 

czających Ateny przeszły w ręce zwolenników 
Markosa. Sytuacja w Eubei i Attyce jest co· 
raz to krytyczniejsza. Można powiedzieć, że 
stolica jest prawie otoczona. 

RZYM PAP. - Według i;nfo.rmacji, poda· ,Deputowani socjali<S•tyc:z.ni w intel'pelacji, ski.e 
nych przez radiostacje wolnej Grecji, o<Statnie rowainej do rządu, oskarżyli go o całkowitą 
l'liepowod'Zenia armi·i ateńskiej wywolały bu· bezsilność. Stwierdzili oni, że w os.talmich c:za­
rzliwą dyskusję w parlamencie w Atenach. s,aoh, d:mesiątki miasteczek w okręgach ota-

Milll:ister wojny S1'raitos oświadczył, że ar· 
8 p I k 8 1 mia rządowa, nie jest w stanne zaipelWII!ić w!ła· 

atakuJ·e g anice O S I dzy we IW'oStZystikich mdastach d mia.6te1crzkiaich 
• 

dokoła sitolicy, gdyri: zmUIS.'l.Ol!la jes1t wa.1lczyć na 
całym obsza1rne Grecji rz: oddziałami Ma1r!kosa. 

, Tego .rodzaiju in1t0111PeJ:rucje, siflwlierdził 

u 
Pachołek giełdziarzy z Walł-street ujada na wzór 'Churchilla StTaitos, - są m.iepotirzebne, a ;nawet 15.ikodli· 

PARYŻ PAP. - Leon Blum ogłosił na la· \przedstawiciele rządu francuskiego w okresie, we, gdyż nie .• mogą mie~ innego !fe'LUMart.u, jak 
mach „Popułaire" artykuł, w- którym zakwe- w którym Blum lub bliscy jego wspólpracowni tylko czad:J.~c zw~Ienniik~W: Ma.rkosa. ~ Ale· 
stionowal polskie granice zachodnie. Fałszując cy zajmowali stanowiska premiera Francji, nach do z.w~ększema swo1e1 aktywnos01. . 
stan fa.ktyczny Blum twierd:zi, że Sl~sk jak i nie"ednokrotnie podkreślali polskość Sląska. Gdy .miausteT 51;'-g~iwał deymtowanym, ze.­
Zagłębie Rurhy 11najduje su: w Niemczech, Obl i BI . .1 bez ask· swe oblicze by :Z.a!lmast składc1c mte;Jlpeilac3e do imądu, U• 
po czym stawia cyn1cznie pytanie: „dlaczego ehe:,; ;:!-~~.::~~ m 1 dali się do swoich ipwwincji, przerwano mu 
umięd:i;ynarodowienie Ruhry nie ma być uzu· pac ~·a I ze wsz.ysbkiclt 6l!lrol!l ok.rzyft{ami: „nikt nie po• 
pebtione umiędzynarodowieniem Sląska"? Blum powtarza bowiem argumenty Waszyng jedzie na prowincję, gdyż nikt inie chce clzie-

W kołach politycznych i dzieifnikarskich Pa to~u, wypowi~daj.ąc się na rozkaz . imperial}· I~~ ~osu Koutsopetalosa, deputowanego IL par· 
ryża nie ukrywa się niesmaku, jaki wywarł stow amerykansklch - za rewizjomzmem nte t11 IJberalnej, który destał się ostaflnJo do nile· 
artykuł Bluma o Sląsku. Przypomina się, że mieckim. woli armi,J demokratycznej w Attyce". 

so·usz bułg r ko-rumuński 
został podpisany uroczyście w Bukareszc · e n rzez premierów Grozę i Dymitrowa 

BUKARESZT PAP. - W rnmuńśkim mini­
sterstwie spraw zagranicmych nastąpi'ło w 
piątek o godz. 11-ej przed południem uroczy· 
sle podpisanie paktu przyjaźni i wzajemnej po 
mocy między Rumunią a Bulgarią. · 

Pakt został podpisany przez premierów Gro 

zę i Dymitrowa wobec W6Zysitkioh praedstawi· \o1nymali wysockie odznaczen.i·a ooiwego orde­
cie.li irzą.du rumuńsil<iegCll, wyso'klich urzędirui· ru „Gwiaz.dy Republilk.i Rumuńslkiej". 
ków rumuńskiego ministerstwa spraw zagra- P.rzed gmachem mirusiens1lwa spcratW zagra.· 
nicznych Oiraz czło'llków delegacji bułgaa:<Slkiej. n•icmycli rzgromadrziły się m.ieiprzebrarne tlrulJD.y 

Po ,podpisaniu paik,Lu <premi.er DymUmw o· •mi•e.sZi~ańców Bukiaires:ztu. 
raz pozostali cz.łonkowie delegacji bułgarskiej BUKARESZT PAP. - W CTJWa11tek wiecz.o· 

Demonstracje anty brytyjskie w Kantonie 
.rean premier Dymitrow przyjql licznę delega· 
cje z różnych okolic Rumunii, przeds.tawicieli 
armil rumuńskiej, związków zawodow.ych, chlo 
p6w, kobiet oraz rumuńskich brygad pracy, 
które brały udział w pracy na terenie Bul· 
garii i dzieci rumuńskich, które spędziły wa· 
kacje w Bułgarii. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera komuni kanym dotychczas nasileniu. Demonstranci 
k · K t · d ł t d lt I podpalili .gmach konsulatu brytyjskiego, nisz· 

uie z an onu, .~e osz 0 ~. 0 ~a ow· cząc go kompletnie. Również lokal agencji 
nych demonstrac11 antybryty1sk1ch o mespoty Reutera został poważnie uszkodzony. Delegaci w serdecznych słO<Waoh daai wy• 

~~..._,...._,.....,.~...._,...._,...._....._,...._,.~.....,..._,.......,...._.,......,....._,.....,...,...,.....,.....,...._,. ....... .._....._,...._,,.....,..._,......,....._,...._,.....,..._,..._......,......,.....,....,.....,......,..._,...._,.....,..._,.. raz &Wycli uczuć wobec preniiera Dymltrowa, 

J u g o s i' a w i ·a - "W e g r y - B u ł g a r i a jal_<-o mężnego bojo'Wllilka demo:kracji ;j przy. 
• wodcy na.rodu bułgairskiego. Premier Dymi· 

brow, dziękując, podkreślił przyjaźń notWej 
Buł.ga;r ii dla oowej Rumu.nii. 

Zdjęcia z uroczystych aktów podpisanw sojuszu jugoslowiańsko • węgierskiego i jugo slowwńsko • bułgarskiego. Zdjęcie 1-sze -
Marszałek TJto i J>remier Dvmitrow nodz>isuia akt sojuszu w Warnie. Zdjęcie II-gie: marsz. 'rito i vremier Dinnyes podpisujq akt so.ju.· 

szu w BudaDeszcia. 

Rozłam w rządzie lndonezii 
PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do• 

nosi z Bata~ii, , że w związku z przyjęciem 
prz~ republ•.kanskl rząd indonezyjski propo· 
zyc11 Holandil - podało się do dymisji 5-ciu 
członków rządu, należących do partii muzuł· 
mańskiej „Masoeni". Ustąpili również dwaj 
przedstawiciele tej partii, którzy brali udział 
w rokowaniach. 

Zawiadomienie 
_ Wydzi~ł Przemysłowy ŁK PPR komunikuje, 
ze w dniu .17.I 48 r, o godz. 14·ej odbędzie 
się wspólne zebranie partyjnego aktywu go­
spodarczego PPS i PPR w lokalu TUR-u przy 
ul. Kopernika Nr. 8. 

Omówiona zostanie sprawa wspóhawodnl• 
ctwa pracy. 
Obecność Dyrektorów, Sekretarzy Kół Pa· 

brycznych i przodowników pracy obowiązko­
wa. 
Zaproszeń 111łe iwysyłamy. 
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P·rowokac·a w s ylu Goeringa 
„Protokół M" na wzór podpalenia He1chstagu miał . słuźyt do wywołania fali 

So!usznicy żądają reparacji 
Mocarstwa zachodni „oliarowaia" im 
nlezm'erni8 niską · sumę odszkodowaA 

BELGRAD PAP. - Rządy Słia.nóiw Zje<b:lb­
c:zonyoh, Wielkiej Bryitan.Li 1 Flf'aa.ofi <>d&Jy do 
dygpozycj'i międz}'6<lljuMJiricz.ej 4qilll.Cj! upa.ra­
cyjillej w Brukseli azereg niemlecklch lab.ryk 
I statków handlowych, celem podziału między 
czlonków agencji: Ogó1na w&rto.ść tycl!. <lib.iiek­
tów wym.osi pO'Ilad 217 mill.ioillów dolarów, czy­
li zaledwie 0,39 proc. azkód, poniesionych 
przez członków agencj!. 

· terroru przeciw organizacjom demokratycznym w Bizonii 
BERLIN PAP. - Pisma sclmmacberowskie i 

anglosaskie rozpisały; się obszernie 0 podej­
rz~nym dokumencie, nazwanym „Protokółem 
M , a .dotyczą~ym rz.eko~ej sabotażowej akcj,i 
komunistyczne] w B1zon11. Pisma berlińskie 
wskazują na polityczny charakter prowoka· 
cyjn~o. fałszerstwa, którego celem jest uza­
sadrueime represji władz Bizonil wobec o'rgani 
zacji demoJuatycznych. 

„Berliner Zeitung'" podkreśla, że spreparo­
wanie „Protokółu M" przypomina prowoka­
cyjne podpalenie Reichstagu przez Goeringa. 
Go.i:ring usiłował swoją prowokacją uzasa· 
dmc wobec opinii publicznej terror zastoso­
wany wobec partii komunistycznej, a następ· 
nie wobec Innych organizacji demokratycz­
nych. 

Celem „Protokółu M" Jest uzasadnienie re· 
presji wobec wszystkich organizacji, które 
przeciwstawiają się działalności zdrajców frank 
furckich i polityce amerykańskie) w Niem­
czech. 

Amerykanie pragną unieszkodliwić · tvch. 
hlórzy protestują przeciwko utworzeniu z Nie­
miec kolonii amerykańskiej. „Prot1>kół M" -
pi~ze „Berliner Zeitung" - przeluęca fakty: 
Autorzy jego chcą wykazać, że strajki w Za· 
głębin Ruhry nie wybuchły wskutek głodo­
wych racji żywnościowych lecz w wyniku pro­
pagandy. Ukrywający się za parawanem „Pro­
tokółu M" politycy dążą do odwrócenia uwa· 
gł robotników niemieckich od istotnych zaga­
dnień społecznych 1 gospodarczych, jak to 
czynił Hitler. 

„Goe~bels nie umari„ 
„Neues Deutschland" omawia sprawę „Pro· 

tokólu M" w artykule pt. „Goebbels nie 
umarł", 

„Berlin aro Mittag·• stwierdza, te zaróWIDO 
alianci jak i Niemcy w strefach z.achodnich 
znajdują się u kresu swych możliwości. Brak 
im sił na poprawienie katastrofalnej sy•tuacji 
gospodarczej. Nędza jest tam zjawiskiem trwa 
łym 1 beznadziejnym, ten stan wywohrje clit­
gle rosnące protesty ludności. 

„Protokół M' ma otworzyć konto dla różne­
go rodzaju represji wobec Niemców, którzy 
zamierzają protestować przeciwko polityce 
okupantów w BizoniL Fałszerstwo to stanowi 
oddawna poszukiwany kaganiec, ~tóry pra­
gnie się nałożyć na Blzonię, aby ją łatwiej 
przemienić na państwo zachodnio niemieckie. 

Wywiad anglosaski autorem 
„Protok61u M0 

BERLIN PAP. - Socjalistyczna Partia Jedno 
ści wydała oświadczenie, stwierdzające, że 
każdy wyraz dokumentu ogłoszonego na la· 
mach dzienników niemiecko-amerykańskich i 
niemiecko-brytyjskich Jest fałszem t że wlado 
mo nawet kto tego fałszerstwa dokonał. Cel 
ogłoszenia prowokacyjnego dokumentu do 
chwili obecnej jest jasny. Jego autor.om cho· 
dzlło o zamaskowanie przygotowań do podzia 
łu Niemiec i proklamowania republiki zacho­
dnia-niemieckiej. 
Sfałszowany dokument miał również służyć 

do zdyskredytowania walki pr()IWadzonej przez 
niemiecką klasę robotnkzą o zjednoczenie 
kraju przeciwko klice podżegaczy wojennych. 

Deklaracja uchwalona na specjalnym posie 
dzeniu Socjalistycznej Partii Jedności wyra­
ża pogląd, że sfałszowany dokument pochodzi 
ze żródeł wywiadu anglo-amerykańskiego. 

„Rewelaci.e" na temat rzekomego planu sa­
botażu komunistycznego w Niemczech ukaza· 
ły się w d-zienniku „Taqes splegel" organie kół 
amerykańskich, który ma drukować „pamiętni 
ki'" Mikołajczyka. 

BERLIN PAP. - „Neues Deutschland" wy· 

- To jest teikst radfode1peszy nadanej 
przicz nasz sztalb 1d!ka minut temu - i 
'.Patrząc na związane.go Bad:umidiewa do 
·dał pod j.e·go adresem. - Panu, panie Le­
<mtlew, w imieniu gł·ówne·go ·d·owódiztwa 
armii niemiec'kied, ora1z - głos Petrnnes 
cu naibrał urnczysteij mocy - w imieniu 
naszego fae1hrera ofia·rnwa.ne jest hon-0· 
rowe obY\'ra•telstwo niemieckie. Na pod­
sńaJWie r-ozikazu Refolhs.mlinistra 11)'rziemy­
słu wojennego j.est p.ain mianowa.ny dy­
rektorem laboratori•wm :koncernu .,Sie­
mens - Schu'kert". Winsz•1.11ję pa·nu, :vanie 
inżynierze! ...:.. I Pe1ronescu wyciągnął 
d'ł·o·ń w k\iernnku 7-wtlazanego Ba1c.hmie­
tiew.a. 

mienia z nazwiska szereg red;iktorów pisma I cuskim prasy hitlerowskiej w Niemczech. In--
berlińskiego „Der Kurier" wydawanego pod ny wspó!pra ik tegoż pisma Schlutz był 
kontrolą francuską, k1órzy wspóliprarowall w sprawozdaw<: ojennym w oddziałach SS. 
prasie hitlerowskiej m. Innymi w tygodniku. Warto :r:azna , że „Der Kurier" pierwszy 
„Reich'', oficjalnym organie Goebbelsa. Na- ,j spośród dzienników berlińskich przedrukował 
czelny redaktor pisma ... Der Kurier'" Paul Bur• „rewelacje" o rzekomych ,Planach sabotażo­
din, był podczas wojny kor~pondentem fran· wych .. 

Olbrzymi strajk w Zagłębiu Ruhry 
W zwją'Zlku :z tym ageilllC'ja pl"l.esłala ipmteisit 

do 1Tady czterech ministir6iw. Nie roslta~ Oln jeld 
naik ITOIZ!Partlr.ron.Y ii: :powodu pnz~ego 
zerwami.a !konferencji w Lomidyme„ W itiej ~l'f• 
łru.aiQji !!!Ząd }ugoS'l-Owiań6kJ umał iza Jooiniec'Z· 

BERLIN PAP. - Jak donoszą z Duisburgu, w oiągu najbliższy<:h dlll.i, związki u1w-0dowe ne w ilniteresle pańeitw, reprez61Jtow.an.ych w 
24-.g<><lrzinny flltlrajik otbejmuje ju?: w Zaiglębiu zastanowią się nad zastosowa·niem dalszych agen<:ji, rwolanle konsultatywne/ konferencji 
Ruhry 140 tysięcy robotnij(ów protestujących środków obrony Interesów praoowntczych. · tych pafistw, które, b'dąc reprezentowan~ w a 
przceiwko głodowym racjom .żywnościowym. Weteran pa11til socjali&tycmej ~ ,pITZ.ewodini· gencji; nie uczestniczą w okupacjl Niemiec. 
Srbrajk ·ten, k1ór~ ma już oha"Takter powszech- c.zący rady Związków Zaiwodoiwych w Duis· ,_ 

cf Konferencja ma %adanie wrtallt wspóNI~ sta ny, tia.hamowa~ ?:ycie w 4-ch mia5-tacb p-raemy burgu - Gustaw San e - ośwladc:zył: "za· 
~ych Zagłębia: Duisburg, Muehleim, Diills· strajkujemy ponownie, jeżeli będzie to konie- nowisko tych krajów, aby fe przedstawJt rzą­
Taken J Oberhausen. Utrzymano w _ruchu pod· czne i namówimy do tego górnlków". Sander dom mocarstw okupacy/nych. Rząd jugo6ło­
staiwowe zalkJady użytecz•nośoi pubtkznej, - podkreślił, że ca.likowdcie 1bezipod&ta'Wllle są wda.ńs.ld rz;a[proiponował if.e.rmil!I rzwołainia if.ej kan 
lecz t;amwaje i koleje miejscowe przestały twierdzenia, Jalkoiby ruch strajikowy był czę· f€'rencj~ do Biruik.seli na 5 lutego. Zaa>romenla 
kursować jak również zaprzestano ładowoofa ścią rzeikomego „!!Piskiu komunistycz.n.ego". Są w!Sltały wyiSłaine do rządów AlbailliJ., AUS>tram, 
J rozla.dowywania barek na Renie. WS1Zyscy I to jedy:n'le strajki głodowe, nje mające podłoża BeLgii, K;ainady, Dam.il, Egipitu, Indii, Lruk.-sem· 
s.trajkujący p.ra.wdopodobnie po-wrócą do pra· politycznego, a kierowane tcrk przeciwko ad- bu.r.ga, Nol'Wegii, Nowej Zellandid., HoJandil, 
cy już w sobo~. JeC'Z jeśli llrie wstanie podję- ministracji niemieckie/ jak 1 przeclwk-0 bry· I Czecho1Słowacji Uinii Połudm.iowo • Af.ryikań-
ta a.k<:ja celem poprawy racji żywnoiściorwych tyjskiemu zarządowi wojskowemu. &ki.ej. 

Sukces Fitelberga i Umińskiej w Moskwie 
Prem er Cyrankiewrcz na koncercre muzyki polskiei w stolicy ZSRR. 

MOSKWA PAP. - W 0~1bnzymi·ej norwo-1 Cy;ra1n.k.iewicz i dinm.i C'Lłoruro1W'ie poai.ej deiLe­
czesneij sali ilmncertowej im. Czajlkows'kliego gacji TZądoiwej, 'W'k.emim.ilSlter 61µraw zaigramJ­
w Mo611awie odbył się pierwsizy koncert &ym- , =ydl ZStR.R Wyis:Lyńslkii, .mtba'5<!.doT R P. w 
foniczny :z ud2Jiałem dyr. G11zegorza Fitelber· MOJSlkwlie NaM:ikows'ki, .ambasador ZSRR w PoJ 
ga i prof. Eug~nij Umińskiej. Widownda sałi s<:e Le'biedieiw. Na !iadi obecni lby'11 am:basaido· 
im. Czaj:koiwslkiego liCZ'ąca oOrnfo 2.500 miejsc , .roiwi.e W6Zyęllk.icll ipań&lw słoiwJ,ań.s1k.klh ruaz 
iPfZepehniona była publicznością. srzere-gu 1fo1n~h państw a taikiż.e licim.l pl'Wd· 

Koncert :z.aszczycillii ISIWą obeonośoi·ą premier sitruwicie.Ie śwtlart:a llIIWLYCZlllle!JO i ...rt)"Stycz.ine-

16 zbrodniarzy niemieckich 
przybywa po karę do Polski 

BEHLIN, PAP. - Władze amerykańskie I nycb, Karol Grabau, oficer SS, ' który 'vysie­
wydały polskiej misji do badania zbrodni wo- dlał Żydów :z Radomia do Treblinki, Euge­
jennych 16 zbrodniarzy niemieckich, którzy niusz Faulhaber, oficer SD w Wilnie podej­
zostaną niezwłocznie odtrasportowanl z Ber- rzany o udział w likwidacji ghetta wileńskle­
lina do Polski. Miedzy wydanymi zbrodnia- go oraz Wilhelm Bayer z Oświęcimia, który 
rzami znajdują się dr Oskar Senge\ komisa- w czasie likwidacji tamtejszego obozu polecił 
ryczny prezydent Warszawy z ramienia władz rozstrzeliwać więźniów niezdolnych do mar­
okupacyjnych podejrzany o spowodowanie a- szu. 
resztowania prezydenta Starzyńskiego, Kurt Zbrodniarzy niemieckich przejmuje w Ber­
Fischer szef ghetta warszawskiego, Wilhelm linie eskorta polska, która odtransportuje ich 
Burger kwatermistrz obozów koncentl'acyJ- do Warszawy. 

Kino „BAŁTYK" Narutowicza 20 
DZIS PREMIERA! 

Sensacyjny Film Szpiegowski 
Produkcji Radzieckiej 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 17 ,19, 21. 

w niedz. i święta: 15. 17, 19, 21. AS· WYWIADU 
Produkcja: „Wytwórnia Filmów 

Artystycznych w Kijowie. 

W rolach głównych: 

P. Kadoc1nikow 
s. Martł11on 
E. Izmajłowa 

Eksploatacja: Film Polski 

393-k 
RllŻyser: B. BARNET 

Skrępowany jeniec popatrzył uwarżnie 
na wytrawnego sz:piega i rzekł dchy:m 
leaz <liobitnym gkisem. sikan·cLująic niemal 
kaiżdą sy1a!bę: 

swoją prawą rę'kę. - A jedna1k, :pan mnie 
mocno ugryzł. .. 

- Na ogólt Rosjanie mafa. iidrowe ztt 
by - odlpowied.ział sipo'kodnie Bachmi.e­
ti,ew. - Proszę mi wyłbaiczyć. To 'było 
od:ruc'ho'W'O. Przecie1ż 1>0d,obna awanrtiura 
zd'ainzyłia mi się ipo raz pierwszy w ty­
ciu. Prze<l tytm nikt rrnnie ni1gidy nie po­
rywa1ł i to w dioctatkm w ita.'k nieco.dzien· 
nyicll1 wa1,unkaiclh. 

Petr-0nescu roz.e,śmiał się i rz.ekł nie~ 
mal żarto!bliwYtm tonem: 

- Proszę si!lł z.godzić z tym. panie in­
żynierze, że wszystlko byfo oibmyś'l-0ne i 
wYkonane !Pierw zorzę.d1nie. Niepra wda1ż? 

- Zgadzam się, - 11.11śmieohna.ł. się ró­
wnieiż Bachmietiew, - o iJe jednak I>an 
chce iprzedłużyć naszą rozm0iw~ to pro­
si!bwn tro,C!hę osł'a1bić więzy na rę,kad1. 

- Jesitem -0,goomnie wd·z,q::izny ,pa-nir - J.eiszcz.e. trochę c1ierp1iw·o1ści, !Panie 
'R·eikhs.ministrowi - w głosie· Bachmie1tie inżynierze - grzecznie i z l!;alant·erią 
wa wycz.uwaly się ledwie ·dostrze,galne powiediział Petronesou. - Dajęi słowo, 
nu1tki ironii. że na·riłizie nie mogę te.go uczynić. Ja1k 

Lek:ki uśmie-ch zad·owolenia ukazał się tyi!ko lbę>dziemy na na1szytrn tiery~oniurrn, 
na twarzy Petronescu, który ciągnął da- odzyska pan w teii chwili ca'łikowitą wo1-
le1: no-ść. Samolot lada ahwi.la nad1led. Tym-

- Z satysfakc'ią konsta1buję. iiż pan się czasem ipo'J)roszę Pana. panie Leontiew, 
staje z 'każdą minutą rozsądniejszy. Pan alby pan był łaskaw za'komuinikować swo 
zroz1u1mia•ł wreszcie modą sytluacię, pa.nie ją od'powiedź dl()wództwu niemf ec:kiemP 
Leontie·w - i z.lekka się uśmiechając N'<l1rbm tP, ()dvowi·edź mzez radi-0. 
Petr{)ne<scu ws·kazał skiniedem gt.owy na 1r (D. c. n.) 

go MoSJkwy. \ 
W pieirws'Ze•j części llmnc·eintu ork1estra sym 

fom.i=a ireK.!iia Tad~eclk.ie.go IW)"k-0n.ala pod dy· 
;rek.c}11 Fitelberga po~J\ symfoon.lc:m.y Ka.rło· 
wicz.a, „E(pirl.od na mMik.o&radzie", pro czym U­
mńńs'k,a odeg.r.ała 'W11'az z o:nk.iestrą pl.e.rwerzy 
kom.oeJl"t slkirzype-0wy Szymanowsk'iego. W dru· 
giej C'7.ęścl Fiitelbe~ dy.rygorw.,Q 6tą symfood·11 
Cza1jikowslldego (PaitertyCl.Ilą). 

PluibllC'Z.'Ilość zgo1towała. mu:zyik.om 01WacyJn.e 
przyjęcie. Po Jco1r1.<:€1l'cie Szymi!llloiw>slkiego pm!. 
Umińslka, wieilo~olbn:ie wywoływana pnzeiz pu­
bliczność, odegi:rał11i n.a bis Baldha.. 

!Po lloon.oe.rcte. (p'lliblilc:'llność st-O j11e ipr.!le!ll 15 
mliniuJt Oiklloais.'k.dswaiła rnn.akom:iltego dyrygenta <po~ 
sildoego, kroó.ry był iwywoływa.ny osiem l!'M.y. 

Premier Cyramilde<Wicz ł wk-eimimil.sitelr Vfy:­
myńsk.i 'Wir.aa; z torwarzys.zącymi n osolbist<>­
ś'Oiiami, :przyłączyll &!~ do te J giotrą~ j oiwaicjl.. 

Boj6 ki de Gaułle'a grasui~ 
PARYŻ PAP.-W związku :r: ustalonymi na 

najbliższą niedzielę wyborami do rady miej­
skiej miejscowości Malakoff pod Paryżem, bo 
jówki RPP (partia de Gaulle'a) dokonały napa 
du na lokal partii komunistyczne) w teJ miej· 
scowoścl. 

Napastnicy przybyli na amerykafls.kich sa­
mochodach cię'larowych, typu Jeep. Zauważo· 
no obecność dwóch wojskowych w mundurach. 
Ludność miasta przeszkodziła napastnikom w 
demolo\\raniu lokalu, przepędzając kh po 
krótkim starciu. 

Jak wiadomo, poprzednio wybrana rada 
miejska w Malakoff -została rczwiązana przez 
ministra spraw wewnętrznych. na skutek dy­
misji niekomunistycznych rndców miejskich, 
którzy chc!ell w ten sposób uniemożliwić 
sprawowanie władzy merowi komunistycznemu 

Sytuacja w Mandżurii 
LONDYN PAP. W depeszy z Nankinu agen· 

cja Reutera stwierdza, że :ze względu na to, 
iż od 2 dni brak było doniesień o walkach w 
Mandżurii, rozeszły się w piątek pogłoski, że 
wojska ku.omintangu ewakuowały miasta 
Czang-Czun 1 Kirin. Jakkolwiek pogłosek tych 
nie potwierdzono urzędowo, dobrze poinform11 
wani obserwatorzy utrzymują, że kwesUa ce• 
lowoścl obrony tych 2 miast przectw'ko wzma• 
gającemu się naciskowi armii ludowej była je 
dnym z głównych tematów konlerencfi woj­
skowej w Mukdenłe pod przewodnictwem 
Czang·Kai·Szeka: która odbyła się w ubie­
głym tygodniu. 

Rozmowy 
francusko-brytyjskie 

LONDYN PAP. - Wczoll'aj wieczorem pray 
był do L-Ondynu fran.cuslki minister fi.m.ainww 
Rerie Mayer w otoc-zeiruiu li<:m'E!go 62Jtabu 
w.spó)\pracowmików i ekspemtów. Reai.e Mayer 
kolll.feruje z ministrem Staifolrd CTilPIPsem. Po­
nadto pneiw.id:z'i'8.ale są ro-zmo•wy z premie'l'·eill 
Attlee i srzeregiem J.nmych mi.Jniistrów brY'tyi· 
&kich. 

Według informacji ze sfeir ofkjaQnych w 
Londynie, gtównyun tematem rolZllD.ów amgie.l· 
sko - fraincuskich będzie ogólny przegląd sto­
sunków gospodarczych anglo • !r(]Ilcuskich o­
raz projekt wspólnego połączenia Jmpo.rtu 
przez Anglię i FrOJJcję niektórych a.rtykulów 
żywnościowych. 

Dz.ieinniki bry tyjsikie z „Times' em" na cze: 
le zarzm.acriają<:, że dokładny cel tych rozmów 
nie jest znan•· o ioS.-zą, że j-edm.ak praJWdOpodo· 
bnie rozmn , -.1nistrów będą do·tyczyły no-
wego &toc•;u 11' kursu franka do funta szter-
•:naa. „T' P"~s" przypu-sz-cza 'PO!Iladto, że mlini­
·ter Ma veT orzeds.taiwi nądowi 'bryty>j&kiiemu 

pwpozvcje, zm i erzające do upodollm>ierna „y~e 
'1.ów g0151Podarc.zych Firnjd t Alll.glit. 
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wyzwolona 
Już w pierwszych dniach stycznia 1945 r. t. zw. pułlti ochrony, samodzielne i forteczne brzegu gromadziły się tłumy, by zobaczyć na- ną falą, patrząc dokoła przerażonym.i ze zdu· 

dla każdego żołnierza J-szej Armii stało się baony Warszawy. . reszc!e, choćby zdaleka tragedię warszawską. mienia oczyma. Obok dworca trybuna, ubrana 
jasne, że lada moment należy się spodziewać Schwytani przez naszych zwiadowców jeń- Niszczono jeszcze tu i owdzie niemieckie punk jedliną. Na niej najwy2sl przedstawiciele pań 
upragnionego natarcia na Warszawę. Front był cy stwierdzili zgodnie że oddziały niemieckie ty oporu użyto jeńców niemieckich do usu- stwa: Prezydent Krajowej Rady Narodowe) 
w ruch~; :zmiem.·ano miejsca po.stoju na pozy-, znajdują się w stały~ pogotowiu bojowym, wania gruzów i najbardziej uczęszczanych ob. Bierut, Naczelny Dowódca W. P. (wów· 
CJe WYJScwwe do ataku. Odcinek armii na mając nakazaną największą czujność oraz ulic w kierunku północnym. czas) gen. broni Żymierski i rząd in corpore. 
przestl'zen1 mniej . więcej 40 kilometrów biegł ob:onę Warszawy do ostatniego żołnierza. Od- Chodziliśmy po nowej, nieznanej Warsza- To była rzeczywiście symboliczna defilada i 
wzdłuz kor~ta Wisły od Kari;zewa po Jabłon- c7ytano nawet ~rzed frontem. o~działów spe- I wie, poznaliśmy Warszawę, uczyliśmy się jej, słusznie należała się *<Jściuszkowcom. 
nę. . Ostatmch przegrupow_an dokonano w; CJalny rozkaz Hitlera do oddziałow, stojących 1 jak się uczy poznawać twarz nieznanego mia- Tyle lat, tyle długich czarny-::h i bezzgwiezd 
mysi nowe planu. natarcia, ?pracowanego I nad Wisłą. Spodziewano· się bowiem lada Ista i zawsze i wciąż na nowo wstrząśnięci za- nych nocy kładło się upiornym cieniem na 
przez .gen. ławskiego. Na 6:eJ . DP. ~poczy- d~ień. uderzeni.a. które .~edług przewidywań trzymywaliśmy się na jakimś zakręcie ulicy. ulice tego miasta. Wiała nad nim chorągiew 
wał 71ezar . ~ołowego uderzenia 1 związama mem1ecktch miało przyjsc od czoła - to zna , . , . ognia, znieważały go podkute buty brutalne· 
sB D!eprzyj?ci~lskich. Miała ona sforsować czy od strony Pragi. Obawiano się jedynie I · Te pierwsze włoszęgi. po mi~scie cmen~arzy go najeźdźcy faszystowskiego, a Warszawa 
Wisłę w re.iome Pragi obok zniszczonych mo- przyczółka pod Warką. Zapatrzeni ślepo w ~ 1. obl?d.zonych gruzow me naleza~y do. naJprzy trwała nieugięta, dumna i niezwyciężona, hu· 
stów i Saskiej Kępy. Wszystko to dla odwró- swoją doktrynę wojenną sztabowcy niemiec- t Jemmeł szl'.c_h. ,Jest 0~0 .popoludm~ dnia zimo- cząca wystrzałami, od któryi:h ginęli siepac:t" 
cenia uwagi od skrzydeł, na których spoczy- cy nie brali pod uwagę skrzydeł, które zaw- lwego 1 osl!zgłe ~amiem,e zalegają pust.ynne hitlerowscy. Tylko w snach i marzeniach żoł­
wał ciężki obowiązek oskrzydlenia sil niemicc sze w st rategii radzieckiej stanowiły czynnik ~lic~ _Getta, poWielokroc zbroczone krwią o- nierskich jawiła się wizja tego miasta. Marzy· 
k ich, przy czym skrzydło południowe miało największej i najboleśniej szej dla NiE'rnców r~ncow narodu, t~k bardzo p;zez 1?s skr~y- ło się o tym właśnie, o zwycięskiej defiladzie 
przekroczyć Wisłę w rejonie Góry Kalwarii niespodzianki. w zonego. Potem Jeszcze ~taro~ka, J.a~by :n- w wolnej, wyzwolonej stolicy. 
i uderzyć stąd na północ, by opasać stolicę n.a stron? ~edalu. ~aledwi~ kil~ana.scie mie: I wtedy, gdy się szło smoleńską szosą, du· 
od zachodu i pe>ludnia. Znajdująca się pod Ja- RADZIECKIE UDERZENIE. sięcy dziellło te dwie wal~i : .wielki ~ydze~ mnie nazwaną ,,warszawskoje szose" i potem 
błonną 2 DP miała w tyII\ miejscu p rzejść Wi- Dnia 12 stycznia o godż. 6 ,30 na przyczół- płonące.go Get.ta, rozb;zi:iiewai~cego 1,11~łyID1 w okopach pod Lenino. o takiej wła~nie defi· 
słą · i oczyszczaj ąc brzeg wyjść na Warszawę ku sandomierskim marsz. Koniew, dowódca I salwami ostatmch obroncow - .i wrzesien na- ladzie marzyli żołnierze polskiej partyzantki 
od północy. W ten sposób kleszcze o taczaj ą- Frontu Ukraińskiego rozpoczął historyczne na- st~p1.1ego rok.u, gdy kurc:zY!Y się coraz bar- w ojczystych lasach. Rytm zgodnie dudnią­
ce stolicę miały być zamknięte, w ten sposób tarcie. Dwie godziny tr vrnło najpotężniejsze w dzieJ stanowi~ka powstancow:. . cych kroków po wolnym stołecznym bruku sły 
doprowadzi się do kapitulacji Niemców. bro- dziejach wojen przygo towanie artyleryjskie. I to ~a. byc na~rzykład ullca Freta? Gdzieś szeli w trzasku automatów żołnierze Pols'.ci 
niących stolicy !Około godziny 8 rano przez lukę we froncie do naroznika kościoła św. Jacka przytulony Podziemnej. Wizja tej defilady kładła się na 

· wdarły się pienvsze zaqony pancerne. Jeszcze maleńki cmóentarzyk, z rzędem krzyżyków i ta oczy, jako odpowiedź na katusze hitlerowskich 
SIŁY NIEi\ IECKIE I UMOCNIENIA. tego samego dnia czołg i 1adzieckie przebyły li lie-zek. kt rych napisy w;ykonane zwyczaj- zbirów _ ludziom umieraJącym na barłogach 

h sześćdziesia.t kilometJów oswabadzaJ· ąc kilka- nym chemicznym ołówkiem zdołały j,uż spłu- Iagro'w ni'emi'eckich. Wi'dzi'ał J' ą w1·ęzi'eń w na-Według relacji, zdobywanych przez naszyc k • - · d · · 'k , . 1. set mieJ·scowości. Uderzenie marsz. Koniewa ac Jesienne eszcze i zimowe 7.awieje. Ni t ł 1. . k k . dł 'ZWiadowców, ktorzy wielokrotnie przeprawia i t oczonej ce 1 Pawia a i spo ojme eze li 
k . na prawym skrzydle wsparła armia pancerna już nie będzie wiedział, gdzie spoczywa ten ś . h b d . lb d . . się przez rzekę i w brawurowym ata ·u 01sz- 1 hł . k . ł . , u miec em na a anie, a o po mur więzien· · 1 · · I frontu Białoruskiego, która ruszyła następ- ma y c opiec, tory z obuzerskim usmiechem . . czyli umocnienia nadbrzeżne 1 zdobywa i ien- · . ny z ustami zalepionymi gipsem„. 

ców, tzw. „języka" -front nad Wisłą stano- nego dnia. Po łączenie nastąpiło w reJonie Kie! stał na barykadzie. i cieszył się a podskakiwał Wyczuwali to wszyscy. Publiczność zajęła 
. ce _ Radom, gdzie zniszczono całkowicie .nie z dziecięciej radosci, że nareszcie dostał do k' . . Al i J 1. , . h wił dla Niemców kościec ich obrony operacyJ wszyst ie rumy wzdluz e erozo imsx1c · b ł miecką dyw!zJ' ę pancerną. rąk na chwilę tego upragnionego Stena. . .... ó nej. Wisła, s~czegolnie pod Warszawą y a Dla tych ludzi było to także przeżycie, „1 re 

umocnioną i rozbudowaną tamą, przeciwko 15 stycznia ruszyły dalsze jednostki I fron- Niewesołe były tej nocy sny żołnierzy-zdo- zazwyczaj zostawia gorące smugi łez na twa-
przeniesieniu operacyj wojennych w głąb tu Białoruskiego, przede wszystkim boczne są bywców Warszawy. W każdym oddziale po- rzach. Postawa Kościuszkowców, jak zwykle 
Rzeszy. w styczniowym froncie, biegnącym siadki naszej I-szej Armii - 47 armia na pół wtarzano to samo: ,,Przecież tu w tych mu- znakomita. w obliczu tych upiornych murów, 
od Bałtyku przez Prusy Wschodnie Narew Wi- nocy i 61 na południu. Po sforsowaniu Wisly rach, w tych tu ruinach nikt nie może miesz- ruin i zgliszcz, widać na twarzach żołnierzy 
słę Dunajec aż do bram Budapesztu - War- zagony pancerne obu tych armii zatoczyły kać. przecie nikt, nawet najbardziej wytrzy- jakiś znamienny rys, którego przedtem, które 
szawę cechowało centralne położenie i dlate- wielki krąg opierający się z jednej strony 0 mały na trudy, na zimno i głód, nędzę i ponie go jeszcze wczoraj nie było. Choć oczy są su· 
go strefa Warszawy była silnie umocniona n11 Bł?ni~ , od południ<I: for~ują.cy . umocnienia w wi~r~ę „nie wytrzyma tutaj dłużej, niż ty· che, jednak przebija w nich ból i doświadcza· 
kilkanaście kilometrów i tworzyła ulubiony w reJO!lle Żyrardowa I Skiermev:1c. Rola I-szei dz1en„. nie przeżytych chwil. 
terminologii strategicznej Niemiec „wał obron- I armu. polegała. ?a przełama!łrn wewnę~rzn~- Cicho i zimno wlokły się godziny nocy. Nie I gdy już ostatni oddział przeszedł przed try 
ny''. · go pasa umocmen warszawskich i wdarcia się wiedzieli śpiący żołnierze, że w tym samym buną, poleciały czapki i kapelusze w górę. 

Poza Warszawą, między Wisłą i. Odrą prze- do Warszawy. czasie dowódca I-szej Armii gen. Popławski Przedstawicielom rządu zgotowano żyiwioł<>wą 
biegał wprawdzie szereg linii obronnych WARSZAWA WOLNA meldował Naczelnemu Dowódcy najradośniej- owację„. 
żadna z nich jednak może po za „Wałem Po- 16 stycznia, korzystając z sukcesów 74 armii sze słowa: A oddziały I-szej Armii podążały gzybkimi 
morskim'' nie stanowiła dla dowództwa nie- 2 DP sforsowała Wisłę w rej,onie Jabłonny i - Warszawa wolna... marszami na żachód za uciekającym w1ogiem. 
mieckiego tak doniosłego problemu obronnego oczyszczając teren pędziła resztki niemieckich Ich kierunek był jeden. Na skuyżowaniu dróg 
jak właśnie ufortyfikowany rejon warszaw- batalionów obrony Warszawy aż 00 Młocin. ZASŁUŻONA DEFILADA. widniaływielkie napisy w polskim i rosyjski111 
ski. • Następnego dnia 0 świcie brygada pancerna Dzień 19 stycznia był słoneczny, i,ak rzad- języku, głoszące jeden możliwy ł naj,bardziej 

Wreszcie momentem nie pozbawionym zna- im. Bohaterów Westerplatte wykonała desant ko w zimie. Już od wczesnego rana puszczano I aktua.lny kierunek: 
czenia, był motyw polity<:zny w całokształcie czołgowy, opanowując Górę Kalwarię. W ślad do miasta, więc ludzie szli i szli nieprzerwa- - NA BERLINll 
ówczesnej sytuacji. Opanowanie Warszawy, za nimi podążyły oddziały dywizji Kościusz­
stolicy Polski - dawało zrodzonei:iu w Lu.bil- kowców i 3 DP. Tymczasem 6 DP i I-sza sa­
nie Tymczasowemu Rządowi Polskiemu! _dzi~~ modzielna brygada kawalerii przeszła Wisłę 
jącemu na bazie PKWN. nowe mozhwosci w rejonie Saskiej Kępy i zaatakowały od <:zo- c o h • J amu e 
l szerszą podstawę działania. ła. O godz. 10,30 Niemcy rozpoczęli paniczną • d • d l 

Siły niemieckie, broniące W?rsza"!Y· . były ucieczkę, zostawiając po drodze wszystkie ta- ID YWI ua ne 
znaczne. Stała w obronie 9 anma memiecka. bory i pojazdy konne. Ucieczka zmieniła się 
W skład jej wchodziły naj,lepsze elitarne je- w prawdziwą panikę, gdyż w wyniku mane­
dnostki jak 39 korpus Pancerny „Wiking" •. 63 wru strategicznego została Niemcom tylko ma 
Korpus Pancerny ,,Franken", 73 i. ~83 Dywizie ła, k ilkunastokilometrowa luka na północy. 
Piechoty. Poza tym jeszcze Dy;wiz3a SS. „To- Oddział v polski r wrl<1~łv ~ił' r'ło ~ tnPcv, nisz 
tenkopf" oraz brygada Własowców. Przedni czą<: po drodze ostatnie · niemieckie punkty 
skraj obronny wzdłuz zamino:wanego _gęsto <>poru, biorąc obficie iet'lców i uwalniając naj­
brzegu Wisły obsadziły oddziały specjalne: ważniejsze arterie i nieliczne ocalałe gmachy 
""'"' od ogromnej masy min, t. zw. niespodziane:!!:, 

wspólzawodniclwo pracy 

To i Owo 

Pamictniki n Miko" 
T. zw. pamiętnii<Ji to, jak wiadomo, przede 

w szystkim ulubiony „rodzaj literacki" niektó­
rych podrastających panienek.. T~ka jedn~ 
z dmgq „Ania z Zielonego Pagorka czy co.5 
w tym rodzaju miewa „tajemnice", z których, 
uważa nie można się wyspowiadać tacie, ma­
mie, b~bci tudzież doc/, a nawet (nieraz) i n.aj­
lepszej przyjaciółce. Podobne rze()zy ~ozn? 
jedynie powierzyć właśnie - pam1ętrok~WJ. 
Siada też tedy sobie taka dzieweczka i plsze 
np.: . 

„Dnia tego i tego, miesiąca takiego i takie­
go, roku pańskiego„. byłyśmy z Kizią w Ogro­
dzie Zoologicznym. Dając marchew hipopota­
micy „Lusi", poznałyśmy jednego pana, który 
stwierdzi!, że mamy dobre se.rduszka, ponie­
waż karmimy zwierzęta, i zapylal, czy on tak­
że nie mógłby zapukać do naszych dobrych 
serduszek. Niestety, nie miałyśmy więcej 
marchwi, ale ten pan p-0wied.zial, że to nic nie 
sz.kodzi, bo uczucie można wyrnzić także w in­
ny sposób. To mówiąc, mrugał okiem na mnie 
i na Kizię i tak zn;;iczqco porusza} wąsikiem, aż 
się cala zaczerwieni/am. Nie wiem napewno, 
ale zrobił na mnie duże wrażenie, i zdaje się, 
że się zakochałam„." 

Pisanie pamiętników stanowi ponadto pasję 
wyaranżerowanych m.ężów stanu. Takiemu nie 
pozostaje nic prócz „wspomnień" , więc sobie 
na ni ch używa, niekiedy w niejednym tomie. 
Ot, ostatnio, jak donoszą, Winston Churchill 
siedzi dzień i noc ze swoimi sekretarzami i spi­
suje, co zrobił w życiu tudzież co przez swoje 
siedemdz iesiąt lal powiedział i pomyślał. 

W ślady Churchilla poszedł ostatnio rów­
nież pan Mikołajczyk, zwany za granicą b. ko­
micznie: „Miko". Właśnie dowiedzieliśmy się, 
że „zwierciadło jego życia" ukaże się w zna­
nym polakożerczym miesięczniku niemieckim 
„Zwierciadło dnia" czyli „Tagesspiegel". Uwa­
żamy, że „Miko" nie mónl trafić szczę.5/iw ie i ze 
swoimi pamiętnikami, przypuszczamy też, iż 
zatytułuje je jak należy i jak wynika z cało­
kształtu jego dotychczasa,wej dzialalności ży­
ciowej: „Mein Kampf geaen Polen" t/. „Moja 
walka DJIZeciw Palsce", 

którymi naszpikowane były ruiny stolicy. 

Instrukcja w sprawie Sądów Współzawod­
nictwa Pracy przewiduje,· że Sądy winny wy 
dać swoje orzeczenia w ciągu 7 dni po za­
kończeniu etapu t.zn. najpóźniej 7-go każde-
go miesiąca. , 

W ciągu następnych kilku dni winny Dy­
rekcje Branżowe wydawać legitymacje i od­
znaki, a Wydziały Pracy i Płacy winny przy­
gotować listy wypłat i nagród. 

JAK WYGLĄDAŁA WARSZAWAl Cała akcja od dnia zakończenia etapu 
Ni~ .wpt_Iszczan?. jeszcze do ~iasta nikog?, współzawodnictwa do dnia wręczenia nagród 

ale JUZ wiadon:osc o wy~w?!enm roze~zła się i odznaczeń nie powinna przekraczać 16 dni. 
lotem błyskawicy po naJbllzszych osiedlach I . _ . 
podwarszawskich i zwabiła mieszkańców. Niestety praktyka me bardzo odpowiada 
Obok rogatek, na przedmieściach, na praskim „teorii". Mamy już 16 stycznia a o wydaniu 

nagród 1 odznaczeń za grudzień głucho. Sze• 
reg fabryk nie nadesłało jeszcze do tej pory 
orzeczeń Sądów Współzawodnictwa (np. PZPB 
Nr 7 i PZPB Nr 5) a inne jak np. PZPB nr 14, 
PZPB Nr 17 i PZPB Nr 22 w ogóle nie bior11 
jeszcze udziału we współzawodnictwie indy• 
widualnym. 

Tego rodzaju przykładów mamy w Łodzi 
znacznie więcej ,,Praktyka" ta hamuje rzecz 
prosta w wielu fabrykach rozwój współzawod· 
nictwa, co z kolei odbija się na wynikach ca· 
łego przemysłu włókienniczego. 

Pora, by ak<:ję indywidualnego współza· 
wodnictwa pracy poprowadzić w sposób bar· 
dziej sprężysty i zorganizowany. 

•• ~ .„,,. ,.... f. ---~--ll:llo::ll:=-mlllmmllll:::r:'l-=-----i-..-12-__________ ._. ..... ami .......... 

statnie. dni Hitlera 
(ciąg dalsz~) 

Było to prawdziwą ironią iosu. Ale Gude- Wsohodzie. Z.emsta Hitlera w stosunku do 
rian jeszcze nie tracił ostatecznie nadziei i Helena poszła jeszcze dalej. Generał został 
wciąż nalegał na swoje, łudząc się, że Hitler ograniczony w swoich możliwościach do <>pła 
w końcu mu jednak ulegnie. W tym celu ge- kanego minimum, a wydział, którego dotych­
nerał wraz z Helenem aż do ;:1arca usiłował czas był szefem, skasowano w ogóle. 
dowieść Hitlerowi bez~yślnoścj jeg? p1":nó~" Mniej więcej podobny Jos był przygotowa­
Rezult~t był inny, mz tego spodziew:ah s1.ę I ny dla Guderiana. Ale w tym ·wyipaclku zem­
Gudenan i Helen. Poprostu Hitler zmenaw1- sta ze strony Hitlera poszła nieco innymi dro 
dził ich obu jeszcze mocniej. gami. 

Pewnego razu, gdy Helen, składając kolej- W _ ·tał i ,_ b d b h 
ne sprawozdanie, niewiadomo już po raz który . maicu s 0 .s ę Jasne, zG ez .o ryc. 
znów przedstawił dowody niezbitych faktów, i zd?lnych d~rad~ow dalsze ~ro"".adzeme W?J­
świadczące w pełni o liczebnej i technicznej ny Jest prawie ~le do pomyslema. Zrozum:'.11 
przewadze nieprzyjaciela, Hitler wreszcie ~o .nawet sam Hitler. _Pewnego raz~. w ~a::.1e 
nie trzymał. Podniósł się z •niejsca 1 pate- ie.dnej z narad Guderian przypommał Hitl~ro· 
t wy wołał· W1 osobę generała-feldmarsznłka Mannstema, 
yczn.ie za · . . o którym podówczas było -::icho. Wielką za· 

„Nie mogę zgodzić . się z y~do~ną pracą sługą Mannsteina w swoim czasie było zdoby 
sztat;m gen~ra,1nego. Ciągle moWI się o zgady- cie Sewastopola. Dowodził on wówczas II ar­
wamu zam;aro~ wroga i_ wysnuwa. z tego ~o? mią, działającą na froncie wschodnim. Ucho­
kretn.e wmo~k1 ope.racyine„ To !ezy w. mozli- dził powszechnie za bardzo zdolnego generała. 
wośc1ach tylz:o ~emusza, Dl~ zas _przec1~tnego Jednak popełnił karygodny „błąd", który za· 
sz~abo~ca. ~emusz natomiast mgdy me b~- ważył na całej jego karierze. Otóż Mannstein 
dz1e się P~~1ł nad podobną drobno-chałupm- zbyt często uprzedzał Hitlera o fatalny,-:;h na· 
czą robotą! stępstwach, ja'.kie może pociągnąć za sobą woj 

Wreszcie Hitler wogóle oświadczyl Gude· na na Wschodzie. To wystarczyło, aby Hitler 
rianowi i Helenow1, iż podawanie mu przez go znienawidził. Mannstein musiał ustąpić. 
nich „nieprzyjem;iy~b w!a.~omości" uważa. za Gdy tylko Guderian nasunął myśl 0 powo­
„3ednostronne nas:"1etle~ie ' na k~~~e w zad- laniu z pOWi!'otem na odpowiedzialne stanowi· 
nym wypa~u ,,m~ moze _ P?zwol~c · W t~ sko Mannsteina, rozpoczęła się istna burza. 
wypadku Hitler mewątplr~ie k'.erował się Z trudem tłumiąc gniew, Hitler zawołał z naj­
t~,, co on s":m okre~lał, J?ko „mst>:nk~ wo- większym oburzeniem: 
dza . Za ten „mstynkt uwazał natchmeme. „O Ile miałbym w tej chwili 40 pierwsz-0-

ZEMSTA HIIlERA. rzędnie uzbrojonych dywizji, bez wahania po 
Nalegania ze strony Helena miały jeszcze wołałbym na stanowisko dowódcy Mannsteina, 

jeden skutek . Mianowicie pod konie:: marca uważając go może za jednego z najzdolniej· 
Helen nagle został zwolniony ze swego stano- szy;cll oficerów sztabowych. Jest wszak wy· 
wis:ka i=J.: wvdzlałJu tJl,w • .a.uYlil o.bcvch na chowairlciem teao sztabu. Aqe w J>OIWStały.01-· 

obecnie wa,runkach nie mam zamiaru wykorzy 
~tywać jego zdolności. Nie mogę sobie na to 
pozwolić, gdyż ten człowiek nie jest tym, ko­
go w tej chwiU potrzebuj~. Mannstein nie 
wierzy w narodowy socjalizm. I ło mi nie wy 
starcza. Dlatego właśnie nie jest en w stanie 
dźwignąć tego <;iężaru, który obecnie obarcza, 
siłą rzeczy, barki doradcy. Na to bynajmniej 
nie starczy sama fachowość", 

Wlkrótce Hitlerowi zadany został nowy cios. 
Doniesiono mu mianowicie o całkowitym nie 
powodzeniu jego planów w związku z ofensy­
wą .na Węgrzech. Na wieś.-:.i o tym Hitler do­
stał ataku prawdziwej furii. Oświadczył, iż 
istotną przyczyną tego fiaska jest hrak zrozu· 
mienia podstaw narodowego socjalizmu 'Oraz 
niezobędnego fanat zmu ze strony dowódcy 
grupy „Południe'', nerała Wellera. 

Furia, w jaką dł Hitler, była straszna. 
Kirzycząc wściekle Guderiana, zacisnął pię-
Śei i W1prost .rzucał się na niego, wołają: nie· 
przytomnie: 

- To pańska wina, że Weller dotychczas 
jeszcze znajduje się na swoim stanowisku. 
Zawsże i wszędzie głosił, iż 'Il.ie uwierzy w 
narodowy socjalizm! Wiedziałem o tym, wy· 
czuwałem toi Jest w ogóle nie~dolny do zwy­
cięskiego entuzjazmu. Czyż mogłem uwierzyć 
w to, iż ten niktzemny człowiek może wy­
trzymać istotną próbę 1 111ie załamać się? żą­
dam na1ychmiastowego wydalenia W ellelfa 
w ogóle z szeregów armii!'' 

Metody Hitlera w stosunku do tych, którzy 
mieli nieszczęście narazić mu się w ten lub 
inny 6posób, w pełni wykazywały jego bez­
względność. Dowodem tego były losy pulko· 
wnika Bonina, którego Guderian i Jod! stara· 
li się przefo1'Sować na stanowisko nowego ko­
mendanta twierdzy Frankfurt nad Odrą. Pułko 
wnik Bonin był blisko znany obu generałom z 
tej racji, iż przez dłuższy czas pełnił funkcję 
szefa wydziału operacyjnego w naczelnym do· 
wództwiił 6ił lądowych. 

fD. c. n.J 



Nasze zadania 
W ubiegłą niedzielę odbylo się plenarne 

posledze!'.lie Zarządu Łódzkiego ZWM. Po za­
nalizowaniu obecnej sytuacji w ruchu mło­
dz!eżowym 1 w Łódzkiej Organizacji ZWM ze 
brani opracowali plan pracy na najbliższy 
okres. 

Plenum większą, niż dot.ychczas uwagę 
•wróciło w swym planie na zagadnienia wy­
chowawczo-oświatowe. W ramach przewi­
dziany jeśt cały szereg kursów, utworzenie 
wielu kół samokształceniowych, prowadzenie 
wieczorów dyskusyjnych. 

D!a oiywienla pracy świetlicowe! postano­
wlGno zorganl.zować ZWM-owy konkurs świe­
tlicowy w m!l.rcu br. 

M-:-odzieŻ garnie się do nauki 

Na marginesie pewne 
„Ze względu no to, że jestem dzieckiem 

wsi, chcJalbym brać bezpoś.redni udział w jej 
ruchu społecznym i spółdzielczym''. 

„Chcialbym 0<ię ,poświęcić ruc110wi spół­
dzielczemu, który ma w dz•isiejs.zej Polsce Lu· 

dowej ta·k wiele zadań do sp~łnienia". 
Taik i podo'lmllie pi.&ailii w ipodania1Ch karndy­

daci il1a słuchalC'Zy' do Cerutndnej Szk'Oly Spót­
dziekzej ZWM. Ka.ndyidaitów byto przesizło 
200-itu (111a. 10 miejsc). · 

Nie tylko u nas 

Byli bo młodzi, pochodzący ze ws;zystik:Jioh 
prawie warstw s;połeeztnyah, C'Złoiillkowie .różnych 
ug.rujp0.Wań poilityO'l.!Il.yich, ZWM-owcy 4 OM 
TUR-owcy, „Wiaia.rze" cz.!olllkowda KSM, 
PPR-owcy i PPS-owcy oraCI: c.zŁornlloo'W'i.e SL. 
Spo:ry był rówuie!Z procenit młod~i·eży rulezo.r­
gainizoiw<1JILej, maijącej ekiierowai!IJi.a z róinych 
ilm;tytucj~ i ZWliązQców Zawodoiw~h. 

0 pl n w. rost kół ju:i istnle- MyJiiłby s.ię ten, ik·loby sądził , że tylko u inas \ ków p.racv. Jeden z nioh, 15-leti!li, dmgi 16-le·t-
.., phracowa~o a i z u h isbnie•je młm:J:z..i,eż;owy wy.ścig pira.cy. l!lll!HI ka-a- i!ld. Noa-ma ich wy<la'joości wya-ioisi 200 pro-
"'łcyc oraz worzen e nowyc • je, mn~ej WlPr<i!Wd'ZJie od .na~ego znisrzcz.one, oerut. P.racując przy wyiroib.ie ped.a.łów moto-

Kolech.y podkreśla.Ił w •wYCh wypowie- ale J'óWiltież odCLUwające br&k faohorwców, tę I cyik!lo:wycb., wyrabdają =iaet 10-ci<u 6.Zlbu:k n:a 
dzlacll konieczność dalszego zacieśnienia formę o•rgalllizowa1IJ.ia pra,cy stosują. godzlilllę - 30 svtuk. T.rwaim prz:.odo'Wllli'.krl,em 
współprac:-; z inn;rml organizacja.mi młodzie-, I talk w czeskJi.ej faibryoe zb<ro1j.ein.iowej pracy &Zkoły w Strokomicaich Jiesit illlny, znów 
toWYml, w pierwszym rzędzle 111 bratnim w Strolkomicach między młodymi uczni.ami 16-Jeitmd uczeń, kitóry pierwszy w fabryce na-

Banlzo ciekawa jest lekitura ich :i:ycioiry­
sów. Kogóż tu nie :zmajdz.iemy. Oboik zdemo· 
bilizowanego oficera sztabowego - partyzant 
zza Buga, obok GL-owca - AK-owiec, u11zęd­
nicy, chłopi, robotnicy, uczniowie. Wszystkich 
ich cechuje jedno - pęd do wiedzy. P~, 
świadczący o tym, że młodzież polska chce się 
uczyć i ro=ieć, iż uczyć może sdę właśrnie 
tera:z, w NQ;wej Polsce, w Po•l.isce Ludowej. 

OMTUR. (t) 1S1Zkoły pnyfa1b:ry<'llneJ jest dwóah p.rnodowni- gmd'lXlł!ly zao;tał meda'lem ,,Boha•tera pracy'", Znamie=ym jest jeszaze jedoo fakt. Egza· 
milll z wli<l!domo.ści o Poilsce W'Slpół@emLej wy• 

H'.ieńcu Zdroiu · k.arMł b~lędną wyższość młodzieży zo,rga· 

le było pogody -- ·za to był.humor 
nizowane} nad ruezo;rgCIJnwawanq. MłodrlJi 
ZWM-owcy czy „Wioiamze" z wię'kezl\ 6WOlbO­
dą ,,ipo1I1U1Szal~ &ię po tym tarem.ie", poiCllc'zas gdy 
,,n;ierzorga.nizowaJDJi." 6tarwaili "Mlio[l()ltaa:id:, nie 
wied.ząc, jak odipowie<lzieć n.a. pyitania elemen.­
tamn•e. Wnros·elk:: Należy bardziej jeszcze roz­
szerzyć sieć kół organłz.acjJ młodzieżowych, by 
objąć jak najszersze koła młodzieży i wciqgnąt 
je do świadomego budownictwa Polski Luda· 

„.„Ach, z t~ po~dą! Byt·a l jut je-j l'llie mal 
Na.r>ty mi 'l.g.Ilijąl Kąpielówek nie ma.ml" -
tymi sfowy powitamo umie na olbo"Zlie &'l.l'k.o:le­
iruiiowym Wyd'Zli.ału Młodrz.ieży SZ!1ool!lej ZMZą­
du Wojerwód7.lkdego ZWM w Wieficu-Z<lroj.u. 
R.rleczywiście,, pogod<1. ~.aitalll nam fig1la. 
W ciągu cafyah dwóch tY'glOdn:tl al11i ·Nml niie 
można bylio u'I'Ządrzli;ć wycie!C?Jk~ na M.rtach. 
Chłopcy slkairżyi1i i;iię, że iiclh „wyddwarno'", j>adc­
by komemida była Wliinin.a temu, że n.ie ma śnie­
gu. N~ mówiąc, dług1Cll!logi lk.om.eindairut 
kQll. Jureik naile'L~ do tych, kltórzy l!lajwięoej 
ipstoc:z.yli. Godnie sekum.dowała ID/U w tym ca· 
la k'.om~_Iul.[l. 

„.„Mairks był twórcą naukowe.go 60C'jaJiz­
mu. Stwo;rzył oo. na.11.llloowy„." Kon. PyM 111.>u· 
lllilllCZY w wylkła,dz.ie pod>Sltawowe zagaidlruieirnia 
ma.r.Rsizn:nu. ' 

„.„Koro szkolne jest !POdstawoiwą jedm.o'!llJkl! 
orgainilzacji 61llloo·1nej. Na crele !koła„." - !kot 

l<:oźldius/ki y;-yik'ład<a 61!Jrukit>urę t pra.oę koł·a 
61Ziloo1'ne;go. 

„.„Co kolega może powiedzieć o zadan.i.a,ch 
ZWM-u?..." - na ipięcilU girupadh e,emim.airyj­
nyiah wr.e praca.. 

,,Jesle8my młodą gwardią proletariackich 
,.Młodości Ty nad poziomy„." mas„." 
- J eeteśmy na wie<"ZJO<rrLe śwd€1tlicowym., OJ'· 

gainizowanym pTZe2 obóz. 

,„„Cwicz! Raz, dwa., trzy„. Ofermo, podl!loś 
wyż:e,j ll'ę<:e!„." Gimn.a.s~yka. 

Tych !k.ilkia fl'<llgDleintów z życia oboizowego 
C'hillI'aikfo~uje pra.cę li życie .~oimaJków", 
:reibra.n.yC!h z >ter.etillll ca.lego wojewód?Jtwa na 
()lbo7.lie w Wieńcu-Zdroju Ro/boty nie br.alk. 
D~eń o~zowy, który zaa:yma eię o 7-ej rano, 
loonczy SJ.ę o 10-'lej. Uczetnicy n;ie ska.rżą się 

r!lhuna „.~An _ _ ! _: 
W•j-iff·i4'Mf4!Mifi#fi:N CUl.lUl1LłlWJKl 
aaaą.1-1:11:wą.19••i**?l·*iSfi#·t•ii+Ai"•• 

O czym najcli.ętini•ej rozmalWiają Bułga.rzy 
• , cudw.zioemce!lll, któcy oidwi ·ed<?Ji'ł k:h pięlknry 
11or.a:0? 

O bułgair&kiiej młodzie· W Soifii i na pro-
wimicj.i, w małych osadia każdy Bulig•i!II', bez 
W7lgilędu na zawód i osobiste '.llarim.te<resowacia, 
z,apyta cudzo'Zliemca napewno, czy był w Dy­
miltrowgraidz.ie, lub Ilia liniii Bemnd.k - Wołu­
jek. To maozy bam, gdzie pr.ąpwją b:ułgal'ISkie, 
młodmerŁorwe ochotni>C1le lJ.rygady pracy. 

O młodZlierży o.jco'W'i•e i m11Jtki, starsze sio· 
sbry i sta,n;i b.rada mówią ze szc'Zle•rym ro•oczu· 
leni.em. Dla Bułga'!a ź.ródło s7JLa-chetnej dumy 
stamowi frukt wyróżnte.ruiia je.go SY!lla czy cór.kii, 
pracu jących w tych brygadach. 

Gdy z,eitknąlem się z jednym z wvibitniej· 
szych ws.pók.zesnyah pisaPZy bułgall'!Sikic.h , dy­
reilotorem teaitwu drama•tycznege w Sorfii'i, .p. Ka· 
rasławowym, to rozmQ!wa nasza na tematy N­
tea-aakie i teatralne trwał.a o wi·ele krócej od 
pogawędki na tema.t młodzierż:y bułga·risJded. 
Karasil:awow nie wiele mi oporwie1d.z1aił o swo· 
jej twórc1wści li·te.rackiej, natomiiilSlt bairdzo 
c'hębnie i długo opowi.ada:ł o mł<„dziciowej b.ry­
gadzie pracy im. G. Dymi1:rowa , w k1ó·rej je<go 
lfYUl jeis~ lJ'l'Zewod:niik.i•P.>m pracy. I ZIJJa!komity pi· 
ga,,.., rJ,;i]p,,,.n h;„rrh;„.; iP«t rh1mnv 7 n..nlln,nil?'tvich 

jeooalk. •Mimo lc,iiliklllgodziinm.ydl wy'kładów/ uczin.ioiwie sU:ół z całego województJWa. Wra· 
se<m'iina·rium lwmo!!' „'k:wilbn!ie". cają o.ni do pra.cy z za.paił~m i chęcią do praicy. 

Na Olbor.zńe było oikoło 130 osó'b. Byli 1JJ L. Brnjler. 

z ... --c e g 
AKCJA SZKOUSNIOWA AZWM „ZYCIE" 
WARSZAW A. - Zgodirui.e z ' wrtYC7Jil.Ymi 

os•taitn,i,ego pJen.amn.ego posiedzenia Zall'Ządu 
Głów1ne•go AZWM „Zycie", Z~iorwcy rozpo­
częli · alk.cję wycliowaiwazo - sZikoJeiruOOiwą. Pi-er· 
"M>IZY kUJJS 61liloo0J.elllioiwy dla C€!Illf!ral'llego aikity­
Wlll orgai!IJizacji objął pona<l 100 Zyciowcó:w 
z całej PoJ.ski. 

Program kumem Olbejmuje rpod:s~wowe Ullło­
żem.ia IM.lll'k!i mMksistowslk.iej o.r.az aktuailJne za­
ga.dn.ieinia. po11ditycz.ne i goisa:iodMoe PolskJi 
d świ,a• ta, jalk. terż źa,ga.dniem.ia ruchu młodz,ie· 
żo;we.go. 

Poa:a wykąada.mii p.rorw'l.dzoine są !Ptaice se­
mi111aryj1ne i dyislk.JusyjJJJe. A:bsolwe.noi kurn;u 
stal!liOrwić będą ikaidry prielegemitów ! lki.eiro>WD:l!i­
ków pr<licy ea:Ilco1ein.iowej !Przy poszczegófaych 
za.rządaiah Jieremowych O•rgairuirLac jli oa-arz pro wa­
dzić będą śemi1n.aa;i.a dideowo;p0Jri1tycz.ne i 1.au· 
k9We we WSIZ}"Sltkich o&rod!kaoh aika<lemicidcłt. 
Klu.m dla Cenillraln.eigo alkltywu AZWM „Zycie" 
odlbyrwa się w nowoot<wai11tym Cetntra.!nym 
Ośrod'kiu S:ziko1!einiowym ZWM w TIU:l'C'z•rnku 

IJ>Od Wars.za:wą. · 

WSPÓLINE 'KiUiRSY ADMINtlST.RACY JNE 
WARSZAW A. Zarr:ząd Głównv ZWM 

Komiiteit Celllitralny OM TUR i Zanąd. Główny 
ZMW „Wid" zo.rgal11irroiwały W"51póln.ie Ko.res­
poattlencyjne Kuir:sy Admilllisttr<11Cyjne cl.Is mł·o· 
d'Ziety. 

Ku1I1Sy maj4 na oel!t.1 podnrl.esńemie kwaJ.i.fika­
cj1 uwodo'Wyd1 oJ-aiz ksrzt.a.lcen:e llln w~·ch kadr 
!P.riJrt1w~.!ilków a<lmilllńistracyjnych dla wszy~·!· 
kiiclt thiałów admilll'i'.!itracji pańs•twowef f go­
ep<>damki 111airodo0wej. 

Prog~am :kur6'll pnewiduje olbok p•rzedmlo· 
t.ów ogomych, pod&tawowyoh, również s'Pecja· 
.Ji.mcję w dziedmde admin:J.,jstracji państwowej, 
prz•emyisłowo - harndlorwej d &dmin.is~r<U:ji ro·!-

o K r .::::.. J- U wej. Przymać rów.niierŁ trzeba., że CllrotnkO'W'is 
~ K.a-to.liakie.go Stowairzyiszielllia Ml:o•dzieży wyika-

l!l'ej. 'Zlaai ina e1g.zamini~ bairdizlo :nlilSlki pollliom uświ·a· 
Kursy te są za1twienlzone p!rzerz wład-z.e domi·El'l'11a olbyrwaite1Jski·ego - :wypowiedzi WQ&o 

Si7Jk.olne i za!l\czone do sU:oWrui.cilwa ty:pu zarwo· lu z n ich świadczyły o łym, że dają o;n.i po· 
doiwego. słuciJ. wszelakiej ploitce, 61L'kodliwej dla pań-
MŁODZI METALOWCY WE W\SJPÓł.ZA WOD- stwa i narodu. 

NICTWIE PRACY Egzamin porz.a ·wiadomośdamJ o Pal5C'& 
WARSZAWA. - Czwa!llty etap mlod?:leżo- W6iPÓłC"Zle6illej, obejmował odpowiedzi ustni• 

we.go "w,5!pó]::zawodiruictwa p:r.a.cy objął 33.311 z histo11iii ii li1tera1tury Ol1aJZ p:iśmieame pa-ace 
mro•dych metailowców, rorgallli:rorwaio.ycll w 246 z maitemaityki, :z z.agaidnień życia W51Półczes:ne­
seikcjadl mil:od'Zńeiowych Zwń.~ów za.wodo- go. Sala Zairządu Łóctz.'k.iego ZWM oka.zala 
wyoh, zaitrudniolllyah w 144 ulktla.daioh praicy. się zbyit mała. Nde wyst=yiło stołów. Kaai­
Pod wz,g.Jędem Hc:zlby uczeSlbnii'ków mrod7.tiieri:o· dydaci pisa'1i prace dosłoWlllie na looilarnde. 
Weig'O wyścigu praq w przoemyśJe metailowym Komisja IIlli.ał.a wdel!kd. klopoit z -zaikwaii.fi­
!PI'WOiduje hUJta „Polkój" w Nowym Bytomiu, Iwwamiean kainrlydaitów. Byfo srzere.g praic do· 
hwta „Baitiory" i huta „Ko·śctlUJS~lko''. bryic!h, a i!lJaJWe•t b.arrd-ro doibryah. Ni•e!kitóITTLy ko-

Ołv~"liloiwymi rz.1Wy1dęzcamri. w Slpółzawo<liniC'tw'ie ledzy n.aiperwino oodjeclhaJJ! z żailem. Cóż; było 
są p.rz;o·doiwnicy pir&:y: Jacernty Waimęcha., kitó- tyllko 10 miej'51C„. Egrzamilll ten wykamał, że 
cy uzysk.alt 417 iproce'nt oo•rmy, i Walltar Kl.aj· mło·dzież chce 6ię uc.zyć i ro~umie, jaik: wie•1kie 
ner z lkolksown.i huty „Ko1śoiusU:o" - 405 pro.- po&iada pole do działania w dziledz!inie spół· 
<Jerut llllOll"Illy. I dzielczoścJ. J. P. 

LlstQ CzQtelnlhów • 
U nas w Wieruszowie ... 

Od kol. Pilmiaka z Wieruszowa otrzy~ ł towycih i w:iele ii!l.nych, 4 lk:itóryiah kon~a 
inall§my ciekawy Ust, w którym czyta~ mrodizież ZWM, a ·także i młodrr.ll~ i!lde:ro!I'gani­
my między mnyml: z~w~. Pny śwdeitlicy z.oirg.!llI1M:owailiiśmy eelk-

Orgain.iizaieja ZWM potwstaiła w Wie.rus-zo· c~ę ip'llll.g-ipongową. Tak 'W'ygllądaj1t naeze O\Siąg· 
Wlie w 1945 I!'. l przeżywała •różne fazy rozwo- nuęcia ostatm.ic:h ki•!!lcu miesJęcy. Wderzymy, że 
j.u, a<le lllie pr2ejmorwa1iśmy ;s.ię„ w poło'Wlie w roiku 1948 będą OIIle o wi,e.le większe. 
1947 r. wybrano IOOWY 'Uir:Dqd, lkitÓJ'y zaiktywi- Kazimierz Pilmiak. 
ZIOIWał wszy&kioh człollllk:ów. Piierwszym zada· OD REDAKCJI: 
ndem nowego zairz,ąd.u było zo.rgalilizoiwaJDJi.e od- Prosimy bardzo wszystkich kolegów z l.o• 
powiedlruie·j świeitlicy, w 'której m-0żma byłoby dzl, z miast f wsj województwa łódzkiego _ 
i pracoiwać i uczyć się. P.racę tę wylk:oinaliś- pi..szde za przykładem kol. Pilmiaka. Piszcie 
my w kilka tygodni: dziś mamy już malą bi- o nowych osiągnięcie.eh I brakach, 0 wszysl­
bldoite:kę, czytelnii.ę cz.aisopism, d.lWci giea- 51Porr- kich lnteresufąeych Wm zagadnJenfach. 

Młodzież 
List z Bułg' arii . lll•e trud1ooścd. Trasa drogi cały CUJa• bie.gn.ie 

pomiędzy g6nuni. Mło<d'lli h~a.dr.cliśai musield 

b U I g a r S k a P r Z Y P a prrredcopać ru-o-e-1.e, zbudować 38 mostów i UiS'U-r cy n-i~ ;:iółibo•!a ;niJlfona meibrów sześdenn.ych zie­
mi d ik.a.vnenL NaJI:ZęclJzi lllowoczesn }"Ch n.ie mo• 

p1r2eri syirua wyników, nitż :z.e s·wo jej li·beradk:de J 
sławy. Autor killrn wyb:iit.nycli polW'ieści prze­
de wszy.stikiim o.fia.rowuje &WQj-emu rowmówcy 
niew.ie1ką k&iążeaz'kę o bułga~j bryyadrzńe 
młod?Jie:i:owej, która była pierwiSZą, książkową 
pub H!k:<aeoją na tern tem:a1 w Bułg-a.r.ili. 

Młodz!ierz bu.łg11JI'€11oa w pełni 7la.Srugiuje n'łl tę 
miłość i uz.nalll!ie sta:rsrz'llgo społeczoeństwa ja· 
ką jesit o·toC210!Ila. ' 

. Bryga?Y.· LkC1:<ą.ce 100 tysięcy dzi.ewicrząt 
1 • c~ło'Pcow, p:rzys:tąpiły do realiziacj!i n.a.jtr.ud­
nie1sz,~9'0, naiwl ęksrre.go w hisforh bułgarskńej 
zadaJllja - do u'P'rzemyisfowiernda kiraju. 

Kiedy mówimy o Bułg.airii, kojam;·ymy na· 
zwę te.go kraju z. widoJci.em róż. Bu.łgarJia jes•l 
przederż; ojczyzną s~ynne.go 01lejlku róża.nego. 

W dolinie rzeiki Tlllnldży leży niewielkie 
miasto Kaz·aJTJ•łyk, stolica „do•lim.y róż", W p<r 
bliżu tego mi•a!'lta młodrzlież bułgairslka bud~je 
O•bea111ie n•a rzece _ Tundży po•tężną hydr.o•sta-cję. 
SnPri~ 1lnv , ka!TJ;;I, n rHnoośd 45 km, będzie do-

p.rowa<lz·ał wodę do doli:n i;redn· , i'J- l glo osńst'Wo tioi&ta.IC1zyc swo~ młodym .pra-
d . . . . ··- 'Le!J anmy, rcown.i.kom Bułga:ru. nit: ma Jes2lCZe fab.ry" Z!lękli c:zemu wzroSl!lle •<l!llJ di : ·· • • · •1 "" 

„ . WY' "'J!llO~c n~. · 1f 'WJ"rab1aJą<'y.c.'ib nowo.cz..es!!liE: narzędz . .s pracy. 
Wo·da w Bu:łgiain!l Sitamowi Mjce!llllllieJs:ze oo· Llntlę kolejow~ Pennift{ -. Wółujelk, talk samo. 
ga.ctwo. D~e padają rzadlk.o, & góry, na jak N>1tlŹ.illą :ko~tt pr.i:e:; Bai&any, która ;,JOłą· 
których poiwycinmo lasy, n.ie z.aiłmzymują "'iii- czy-łia Bu.łg..ti~ P6'!1Jl.oC1111t y Po'hldniową,, budo· 
goct. Wailka o wodę w B1l'łg.a:ru. - to walka w.aM bllllga,rscy chłopcy i d:zdiewc-zęta prawie 
o żydie ł o t>rzys?.!ło-ść kiraju. Na:dto Bułg·a riii wyłącz.nJ.e pnJ'. pomocy łopait i k\Ir>fów. 
potrzebna Jest ein.ergi•a eilmry=a ner w W sieregoon !!JJłod'llieżorwy<:ih hiryg·ad 6fl 
•prrz,emyisru. Dla·te.g•o ludo1W1a B\ltgair.iia przy on· pirz.edstawiciele. W-Srzy1Stkiclh wia.rstw sipo.łecz·eń· 
llliOcy siwej miło'<\zierż;y bud'l!ije kanały, eilekt~o- -.;1twia bu!g6ll'1S~'l€1JO. Obok. SYlllJa ?.1!laikom1~ego 
s-tacje i zaipocy wodne.. Nad k ' i . d ipis·airz:a praC'UJe syn ubogiego OO•lnift{a, obok 

. . . <m~ em, w _o... stu<lernlta - mil.ody roibo•tn~lk, Olbolk arritys·;iki -
lm1e _T-~zy, po~tainą trzy . e~elklbrostar Je ekspedient%: a. Ws.zyscy wyilro!n!ują swe rzti.da· 
Lecz 7Jrodłem .ene~1 eileikbr~eJ ~t me tyil- ni•a, bijąc us>ta111owione noirmy pll'acy, a każda 
ko woda, ade a węgiel.„ ~uł~11l!'la P?S11"1ida znacz- 'Zlwyoięstwo nad górami, przez kt&e się prze· 
ne polkład.y węgi!-a w reiome P~ia.. D~:y0- hijają i n•a<l„. sobą, k'ć!Żdy proc.eint uzviska:ny 
czas P~ruik .odcięty był od głowin,~~ 5'7.!~'·nw po1nad DOl'!Ilę stanoiwi hód.'lo n.i fo.wion-e· 
komunikacyinych. Obe·ooie m.łodziez hułg1r· ria<lości. Radoiść ta w _,_, „ ewys łJ 
ISlk:a i·u · cLru 1 k b d · 1· · 1-- k · Yip""1llil<I'-' poc:zyma ca e . z .g . ro ~ U.Je nmę ~mu.nil acy1ną bułgarsikie życie jak mo1C:I1e, c'Zlerw011J.e willl.o mło. 
P·eirnak-Wołu]ek, kJtoTa 'Z'Wiąże obęg węgfo- dości. A gdy młodoiść 00 · wy z "'łów l' . !oo iik . B ł . JIIl'Zle'Wla pr·acą 

... B " ną . Lil•lą iIIlllln1! aicyyną u • o przyszłość Butga.riń mogą być spo'ko}n! 
ga.m. udo.wa teJ dr·ogl na,poityikoa n.a ogirOJlll- wStZ.y<S-Cy jej szczerzy pn:yjadele. L, R. 

- \ 
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Prot • ..Ian Husząńskl 
1.l1h1 lrllz. f1r•1ctutyczne19 o. l. E*l'ł§t;\łl t<,1e1•m 
Jadł .is niegdyś i la i 

• Jarzyny I warzywa naszych przodków a współczesne 
CZYTAJĄC daw.ne opisy uczt w domach 

ildaichedkif.ch i m,,,.gnaclóch w PoJsce, =ajdu­
i)lmT tam zarwyc:z.arj 'WZID..iamki o wielkiei ..roz­
~ mięsiw ł ciasit podawMJ.yoh do sitołu . 

N.a podeta'Wie tydl oipllWw możnaiby wmiosko­
-t. t. prrz.odlkowle 111aisi hołdowali przeważnie 
bKłlnL mięsnej 1 nie 151pożyiwai11 jMZ)'lll i owo­
c6w. Tymcz.a&em ipod.stawi\ pożywiemoa nie 
tyiJb ludu, ~e nawet w'a.rstw zamoŻl!lych, by­
ły pokami.y roślinne. Jedynie w czas.ie wy­
f'ts.rwnydt uczt zjawiały l!llię różne mięsiwa 
t wyGc'W'in:Jltne cla151ta., o Mórych - ja.ko o poży­
wi.emu :ndemwylclym !I. niecod.zJE!Illlym - chęt­
ni. mówlDino i pisano. Studiując szczegółowo 
potywien1e J C>byczaje ludnośa dawnej P<>lslc.i, 
DłO!tem.7 IPię r.a.czej !PIZeJmnał, te nasi przod­
lrowle jad.ill więcej polka:rmów rośltnm.ych 
nit ml' 1.. mlielii na.rwet więk&zi\ r<>zma!tośł 
1•f'i&Tl!I. l 1Wau:yw · illazywainych 
w6woz.a11 „111Zcz.eilxrzuohami" - niż my dziś. 
P.m;ede W'6Zyst8cim }a.dan.o wówczas więcej ro­
śld111. Jknjowyoh ,t. zw. ,,dz:illcich wa,rzyw", o któ­
rydl dziś 7.apomnieJi.śmy, jak<> to: ba1rsz,cz (!Te­
ra.oleum), gier, dzięgiel, km.im, pokrzywę, le­
biod' pędy dlmlelu, ~iamkę itd. Jedynym 
d'Zikllm W&m:}'IW~ s ow~h cz.asów pozostał 
aczaw, który d7il upraw.i.am.y już w <>grodach, 
eM lud W'i:ejslk.i 12lhiera go jeszcze na łąkach 
t mie!łr,aoh. Krajowe dzikie wa.rzywa i ja.rzyny 
llllml'llo!D.iś:my dl.a.tego, że od ludów pohldnio­
'W'ydi C>tr.zymaliiśmy usa:lad1e111lio111e jarzyny 
L wuzywa 09.rodowe. 

Ogrodowizny w starożytnym świecie 
W!ększiMć urprawimych obecnie w naszych 

,..,oda,oh ~ 4 WaJrZyiw pochodzi s kxajów 
6rćd'Ziea:miolllo.mdoh, dokąd w ba:rdw odl~· 
łydl Ol'A!!9ach ZI08t.a!ły P=iies.ione z Lndyj, Per­
l j!. Mam pó.bnoon.o-za.chodnd ej Afry!kJ.. Ju z w stai­
rortyrtin ym Eg'ipcie uiprawLa!no mamem nam 
d:z!l ogrodowizny. Swiadczy o tym us.tęp St?t­
reg-<> Testamemrtiu (Biblii) z .czwa.rtej lk:~i Moj­
zesza, 'W lk.~órym Żydzi, wy.ne&.aijąc na jed.no­
eta.j111ośł por!ywi'6Iria w pu&tymi, mówią:· „ W spo­
mJnamy sobie na ryby, któreśmy jadali w Egip­
cie darmo, na ogórki, na melony, f na łuczek 
J tlU1 cebulę f na czosnek. A teraz dusza nasza 
wywJędla, nic Jnnego nie mając oprócz tej 
maruty praed oczyma naszymi". Jeden z na­
pi&Jw na piramidzie Cheopsa w Egipcie (około 
2700 łalt przed Na;rodz.eniem Chry6tusa) wy­
mienia wydartikd pOID.iesione na wyżyw0ienie ro­
botników ,.kitórzy budowali ~ę piramidę. Budo­
wa ta 'Zl!lbrudruała około 80.000 robo.tni.kórw 
i trwa.la. okofo 30 laot. Otóż w tych wydaitlkach 
jedyna tyillkio ipozycja na czosnek i cebulę dla 
robotmiltów wynosd 1600 talenitów sirebra (oko­
ło 10 milionów rzłotych w złocie). 

OD EGIPCJAN, BABILOŃCZYKÓW i KRE­
T.EJ:':CZYKÓW przyswajali wMrzywa i jar;zyny 
gt.aJrożytni Rzymiamie i Grecy, a stamtąd roz­
chodziły 6lę one do mnyoh krajów eu.wpej­
illch. ISltniejące do dziś nai;wy niektó.rych 
naszy<:h oqrodowiz.n są tyllw z.niekształconymi 
:iiamwami greckimi 1ub łacińskimi, jak np. ogó­
:rek od greckiego „alllguria"', seler - ,.selinon" 
(gr.), llwle111der - ,,ikor.Lainom" (g.r.), cebula -
„ceipa" ('łac.), pory - „poNlllm" (łac.). Pewną 
ilość 111owych jamyn i waszyw nieZ'!1anych je­
szcze łUJdom sotairożyitmym o.tirzymała Europa 
w wiek.u XVI t: AmerY'ki, odkirytej przez Ko­
lumba w 1492 :r. Z Ameryki otrzymaJiśmy: 
@.emnia.ki, pomidory, paiprykę, S·łornecznik 01raz 
„piekiedny dair" - łY'toń. Rośliny te przez 
Hi.62,pamię, Włochy i Turcję 6.Z)"bko ro~o­
ws.:zeclmiły się w cafoj Europie i pod koniec 
Xvrr waekiu mane już były w Polsce. Wszy­
stkie u~achellniome :roślillly uprawne są re:zul­
~aitem wielowiek.<>wej praicy różnych ludów. 
W wytworrzearlu isitnieją.cych dziś o<lmiain ho­
dowlanych przyjmowali uclrział LndU&i, Chiń­
czycy, Balli.Iońaiycy, Egiip<:jarnie, Kreteńczycy, 

Grecy, Rzymiiainie., Tullkasi, A'Zlt.eJk.oiwie itd„ a roz­
poczęte prz.ez ndch dzieło prowadzą da1ej na­
&t~e po<kodemia Iudzlkie. Jest rzecrzą cie~a­
wą, iż WS'Zellcie roś'Jmy użyiteaz..ne, jaik zbozai, 
warzywa, owoce, przyprawy il. lek.i rośii.nne zo­
etały dokładnie povname już w cz<IBach nie­
rz,miemie odległych. Epoka nowożytna nic nam 
111owego w tym względzie nie dała, bo wszy-
6'tko, co byłQ w państwie rośli.nm.ym wa.Mościo­
wego, zostało odkryte i ocem.i<Jllle przez dawne 
pokolen:i.a. P051POUłie dziś w Polsce warzywa 
t jarzyny południowe, jak: czolSiD.ek.. cebula, 
ogónki, bobik, ka:pusta, ma.rchew, buraki rosita­
ły przyniesiod1e do P-Oilsk'i z Włoch I Frmcji 
prn:e'Z zailrony klasztome. Sprnwad.zenJ przez 
króla polskiego Bole6ława Chrobrego w 1006 
roku zaik<>illllli<:y, mianowicie 8enedy1ktyni 
z Monte Casino (koło Nea.po'1u) il. z Cluny (pod 
Pa.ryżem), osadzeni w Sieciechowie, Tyńau i na 
Sw. Krzyżu, zaikładali przy klas'Ltorach ogrody 
użyitkowe, w których u.pr.aJWiali przywierz.iooe 
2 sobą z południa drzewa orw<>cowe. wa1rzywa 
l rośliny lecznitcze. W końcu XII wieku mie­
liśmy już na rrlemiach na.s~h kilka.naście bo­
ga.tych Ojj)actw (Lubień, Trz€mesz:no, M<>gi1no, 
Lędzie, Winiary, Lubuszc., Czerwińsk), k<tóre 
p'f'OVsdrziły w swych włośdaioh wz01rową upra­
Wlt roili i rośliln. Z tych maijątków klasztor­
a}'ldl CU11Pała nasiona i sad'Zpinld ).udność !W'ieij-

ska. Oprócz kwiatów i zbóż czenpała równiei I we, jak: pietruszka, koper, ma..'<, cwikła, ma.r­
rośliny o!Zdobne i leczn.icz.e, które do dziś 7.a- <:hew, o.gónki, melony. W rachunkach dworu 
chowały swe na.zwy łacińslkie. jak np. ·Lilia - Władysława Jagiclly i ika:ólowej Jadwigi z lat 
„H11iuom", m.aJlwa - „mal va", ruta - „mta", 1388-1420 figurują codmenne wydaitk~ 11a za­
róia - „rosa", szał·wia - „salvia", tymianek kup tych jairzY'n do stołu król€'W\S<k.iego. WieJe 
- „thyimus" , Dzięk,i łej działalności klas7Jto- gaitUIIJków tyci> jarzyn ho•d-0wano irów.n.ież 
rów już w końcu XIV wieku ro:7!porwszechnio- w majątkach kirólews.kJich (aJ!odia). a nasiona 
ne były w Po•lsce różne ogrodowirz;ny południo- zaikupywamo na rynlku w Krakowie. 

kie korzenie jadało się jailt maa-dlew) mówi on: 
„U nas w Polsce, a zwłaszcza w Kra kowje, by­
wa od ogrodników w ogrodach siana, indziej 
jej nie znają". 

Z rośli1n aimeryka.ńskich, kitótre 7.aczyinały 61ię 
doipLero ro•ztpowsze.ah1n:ia.ć w EUll'01pie, wsjporui!Ila 
Syiroeiniugz; l!Lasltępująoe: Kuikiuryd!Zę (Pszenicę 
turecką): - „Acz j u na,,, gdy ją sa<izą, wscht'­
dzi, ale dla północnego zimna rzadko ziarno 
daje". Widocvruie pieHvsze lkulmrydze w Pol­
sce były późno dojrrLE!!Wającymi c<lmiam.amt. 
O fasoli czerrwonej, zwanej 1mecką czy;tamy: 
11Nasi Polacy zowią go Bobem alb-O Grochem 
tureckim". Pomidory („JaiblkJo miłości" 

Ogrody królewskie i magnac k ie 
OPRÓCZ OGRODÓW KLASZTORNYCH do 

rozipowszec;lmierui.a się w POJlsce południowych 
jarzyn i owoców przyczynHy &!i.ę ogrody kró­
leiwiskie i mag.n.aokie, na rozwój kitó.rych o d 
początku XVI wieku wywiera ogromny wpływ 
ogrodnictwo włoskd.e. Mianowicie żona Jc.róla 
Zygmunta Starego, Bona Sf=a, przybywszy 
w 1518 roiku z Włoch do Pols.kJi, p.rzywimła 
z 50bą JiCZ111ych dwoirza!Tl Włochów - urzęd­
n.ików d s.peicjaJi&tów. K.róloiwa Bona byila bar­
dzo mądrą i d.zJe'1ną kobietą, która wprowadzi­
ła wrorową kul•turę rol•ną w swyc'h li=ych 
mająlka<:h i włośdach. Sprowadzeni przez Bo­
nę kuchaa-ze włoscy zm ienili trochę uchn.ię 
polslką, wprowadzając wykwintne janyny 
i pn:yipraiwy, a ogirodnicy za:prowadziJi w <>gro­
dach ro1lj)Ows.zeohn.ione we• Włoszech jarzyny 
i przyprawy, które od tego C'l<IBU zaczęto po­
wszechnie narzY'lvać „włoszic.zf7ID.ami". Znane 
jest powiedze<nie: „Selery, pory, kalafi<>ry 
a karżdy przy.ma, że to wfoszc.zyma". Jak to 
stię ozęs<to zdairza, te nowości kulinairne i og.ro­
dowe nie zrnajdowaly rpOC'zątikorw-0 należyit~o 
uznarua d 5ympaihlii. Bo o<to co pis.ze o Wł·o-

W a rzyw a i 
NA POCZĄTKU XVII w. miefi.iś..my w Polsce 

prawie wszyst.lcle tHp1Iawiane obecnie w ogród­
ka.ic'h wairrzywa i przy,orawy, a d'lliś jedynie 
ZiWlięikszyła się tylko liCLba ich odmian. Pr.r.e­
oiiwnie, iroz.maiitość ga.ibuinków ul~ła zmniejSiZe­
llliu i nie znamy przeważnie j.uź pastemalru, 
kuC'lililerki, gieru, lebio0dy, które c:zę.sto figu­
rowały na s'tolach :naszych przo·doków, zwła­
szcza w olkresiie p-06.tu. Niootór.e z daiwnych 
'PIZJ'lPlfarw sipotyikaany dziś tylko w i!!ptekaoh ja­
ko :zioła lecZ[l.iqe, n;p. ru,tę, sz.ał·wię. tymiaineik. 
Oto co mówi o rude profesor Sy.reniusz: „Nie 
tylko ruta do lekarstw rozmaitych wchodzi, ale 
i do potraw rozmaitym sposobem używana 
i przyprawiana. A to dla mdłego wzroku, któ ­
ry bardzo posila i bystrym czyni. Przeto złot­
nikom, zegarmistrzom, snycerzom i innym. któ-

chach w Polsce w roku 1568 Marcin Bielski 
(,,Rozmowa Mwych proroików"): 
„Pierwejci tu tych Włochów nigdy nie bywa/o, 
Franca ,piżmo, sałata, z nimi to nastało. 
Owy pludry opuchłe, pończoszki, mostardy, 
Niedawno to tu przyniósł włoski naród hardy'", 

Kairczochy i szparagi nie podooaly się rów­
nież naszym pra-0<9om., ja.Je świadczy u'Sltęp 
rz dzieła pt. „Zielnik" !krakowslkliego prof€50.ra 
Szymooa Syreinius.za. (1613 r.): „Karcioki abo 
Arcioki„. sieją w oyrodziech 11.ie tak dla ozdo­
by jako dla brzuchowe/ rozkoszy i łakoci. Do 
chciwego i łakomego używania przychodzą 
szparagi, gdy na wiosnę z ziemi kiełkami I szo­
sikami wychodzą, których stoły obżarle I pań­
skie, uwarzywszy z oliwą, z octem przyprawiw­
szy chciwie używają: nie względem krwi prze­
pol0rowania, ale niesytym brzuchom dogadza­
jąc." Dalej jednak przy opisie 60paJJ:agów mó­
wi jecil!laik Syre'll.iusz.: „w kiszkach bolejących 
je.st osobliwym lekarstwem I pokarmem. Mocz 
nadprzyrodzenie zatrzymany pędzi. Piasek 
jak z n0rek jako z pęcherza I inne muliska wy­
wodzi". 

przyprawy 

„w ogrodach bywa f/ancowC111.e l tegoż roku 
owoc czfni. Używają ntektćrzy tego owocu 
jako wiłych jagód (to dziś o.maa.a baik:ła.żam) 
z pieprzem i solą w oliwie sm'li:ąc". O sło­
n«:"Dlliku jest wruniainika: „Ziele to fest pięk11e 
w ogro<lziech, ja kom ja je w.idzial u J. M. P. 
Mixola/a FJrleja, Stcwosty KazJomlerskiego 
w IJeiscach. Czynią z niego do .stołu ~maczr.lej­
szq potrawę niż karcioffy I szparagi, prątki 
młodych !Jstków 1 kosmki zgolrwszy, z solq. 
oliwą i pieprzem 11a ruszcie przypiekłszy", 

ziemniaki-chleb powszedni ludności 
NAJWIĘKSZEGO PRZEWROTU w namym 

odżywianiu, zwłaszcza malS ludowych, do3<oaia­
lo wprowadzienie :rilemnioaików, kitó.re &t.ały si" 
chJ.et>em porwszec!nim na-szej lud!nośai. Ziern­
ruialk.i. trafiły d<> Europy już w XVf wiek.u, lllle 
trzeba było praiwie dWlWlit'll lat 111.M:n się na do­
bre. I<lZlpOIWSZechJilif~-. Już UÓl Jan SQbietsłki ka• 
zał uprawiać izlemn:ialkt! w srwyciJ. ogirodach, ale 
!P(>daiwano je ina &tół... g-O<towam.e z cullorem i cy­

rzy potrzebują do subtelnych rzemio8ł bystrych namooem! Zi-emirui.aki 1 !kaipusta są d'lllś dna nas 
oczu, w trunku, potrawach l pr:zysmakach uży- najważn-iej'S:zymi wa,r:z:ywami, klt&re w okresie 
wać /ej dobrze." zimy za<>pa1trują nasz usitrój w 'Wliitamiinę C. 

Wspomniame dzieło Syr.eniusza uZielnik", Kito ma ziemniaki n.ie boi się grodu. Po Niem· 
wydame w 1613 roik.u, jes:t bogaitą kopall!!Jią faJk. cach my .Polacy jesteśmy najwafhnie<j;szymi pro· 
'1:ów dla botaniik:a, rolni.ka, a przede wStZ:ysbkim ducemitami '1 zjadaczami ziemruiaków. 
lcl<:airza. Z dziela SyreniU6za d<iwiadujemy się, W wieku XIX Wall'Sl'Wy zam.oŻl!lliej&ze zaczę­
Ż·e Kralców i Ziemiia KraJkoiws.ka były w końcu ły anie<l:bywać wairri:ywa i prZ1'1P'faJWY rośLlnille 
XVI wieku IIliajiważniejSt'Zytm o.śwdlkiem kultury w swej kuahni, oiddając pie.rWM.eństw<> a:iroduk­
Q19rodniczej w Po·looe. Np. pn:y szpinak.u, któ- tom Z1Wierzęcyin (mięsl) , j.a1jia, naibiał), WISl'.:ute·k 
ry :zof;tał s1pr01Wad2o<ny do Euroipy z PeiI15•ji p.rze-z cz.ego wzrosła ii.J1:1ść .róż!Ilych derpień na •tle wa­
Mamrów w IX-X wieku; a do Anglii trafił dliwej pa·zemiam.y maiterii. Dopiero !!lalllka 
w 1568 rollw, znaj.dujemy u Syreniusza wzn:riain- o '\dtamin.ach i gosipoda1oce mineral1.'1ej nasze­
lkę: „Szpinak ziele w Krakowie dobrze nam zna-, go ust.roju zmusi~a n!ls do reiwi"Lji lllaJSzych po· 
jome, indzie nie tak ... w ogrodach tylko bywa g'lądów i prrzyxwyc:zajeń, dziękJi czemu 7.aCIY· 
siany i flancowany do używania pospolitego." namy 6ię zmów iilllte..-eeorwać IIO~ą jairzyn, wa-
0 za1poID!ll.ianej d'Z.i·ś ku=erce (mięsi!Ślte i sło.d- rzvw i owoców w !Ila-;zvm codzi<e'Illllvm zvdu. 

Pouczają ca his t o r ia 

ak film I rancuski wypierany jes 
Dziś film francuski trudno ujrzeć na fran- filmowych amerykańskich. którzy są dziś w 

cuskim ekranie. Jak to być może? zapyta nie Hollywood na indeksie jako podejrzani o 
jeden z naszych czytelników. Przecież pod „komunistyczne" sympatie i pozbawieni pra­
względem poziomu artystycznego, techniki i cy przez amerykańskie trusty filmowe. 
wielu innych zalet film francuski zdobył sobie Tak jednak jest. Film francuski zostaje 
od lat jedno z czołowych miejsc w produkcji obecnie przepędzony z ekranów Paryża i in­
filmowej świata. Film amerykański, acz dys- nych miast Francji. Jest to wynikiem układu, 
ponujący najlepszą techniką, przedstawia w jaki zawarł niedawno premier Blum z Byr­
swojej masie nędzną szmirę i pod względepl nesem, na podstawie którego film amerykań­
artystycznym jest o całe niebo niższy od fil - ski uzyskał prawo wolnego przywozu do 
mów francuskich artystycznie, nie mówiąc I Francji. Dziś dla ochrony francuskiego prze­
juz o stronie moralnej l ideowej. Nie wspo- mysłu filmowego nałożono na kina obowią­
minam, rzecz prosta, genialnych wręcz insce- zek wyświetlania filmów francuskich co 
nizacji Charlie Chaplina i niektórych wybit- kwartał przynajmniej przez 4-ry tygodnie, 
nych postępowych reżyserów i aktorów gdy przez 9-ć tygodni muszą iść filmy amery-

końskie. Ale ten nakaz nie jest przestrzegany. 
Znaczny odsetek kin francuskich nie wysta ­
..,,,ia w ogóle filmów francuskich, bo oplata 
za dzierżawę filmów amerykańskich jest o 
wiele tańsza. 

Tylko w okresie od października 1947 r. 
w kinach francuskich wystawion o 209 filmów 
amerykańskich. Korzystając z układu Blum­
Burnes, trusty amerykańskie zalewają ekra­
ny francuskie swoją tanią tandetą. 

Wynik jest kata~trofalny dla Francji. Naj­
lepsi reżyserzy i aktorzy filmowi pozostają 
bez pracy. Tysiące pracowników przemysł~ 
filmowego poszło na bruk. Francuski prze• 
mysł filmowy nie może wytrzymać konku­
rencji amerykańskiej, skazany jest 'na zagła­
dę. Fakty powyższe·podaje prawicowy tygod­
ni kparyski „L'Economie'', który trudno po­
dejrzewać o antyamerykańskie czy antykapt 
talistyczne tendencje. 

Archeologia odkrywa tajniki przeszłości 

owe radzieckie 
Mo&k.ie<W&kle. Muzeum Sztu.kli Plasty<.:oZ'!le j 

im PU6/llk;illla, WSJPÓ!nd.e z Iirus~ytu'telm Ku~-turv 
MateriaJlnej Akademili Nauk ZSRR, W'Zlllowił~ 
przerwaJllle praea: wójnę poszuikiwa.nioa aa-clloolo­
giCL111e 111.a P6ł'WY1SJPie Tamańskim w ok:ol<icach 
Kerczu w miejscu, gdzie z.najdowała \ię sto­
lica starożytnego cesarstwa Bosforskiego 
Pontik~en. 

C-esamrtiwo Bosforskie powstało w VI wieku 
p:rmed nasizą eNI z worom.ej noa 'bunegadh. BC5-
f<l!I11 (ci.eśn.iny Kimmeryj&ldej - o·booruie Ki.er­
C'Zeńskiej) - sta.rogreck.iej kolo.ttid. Dzięki pra­
com pos:rukiiwawc:zytm udafo się o~trzyć za­
rys kJii]k'l.l fu"agmentów 61tairożybn.ej S'toHcy z epc­
ki II - IV wieków naisrrej ery. 

* 
Irma wyprawa aircheoologicma w roku 1946 

pnieprowadzała na Krymie praioe badawcze :na 
tereruie Nea.polu-Scyityjelaiego - stolicy pdń­
&fJWla Scytyjsk.tiego, Jotóre isbn.iaro w okresie 
VII-II wieków prrz:ed namą erą. w północnej 
oęści kramy Ponty\js.Jciej (nad morzem Cza:r­
nym). 

Znalezliono tu rzachowaine części mlieJl*ich 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 

wypra y naukowe 
murów, reszhld budowJ.i mieswlva;hnyoh, :nuz.ea 
i grobowce, mnóstw<> wyiro.bóiw zło1ych o wiel­
kiej w.artośai, mo111eity, bll'Oń i p.rredmi·oty co­
drzJie.rmego użytku. 

ZSR w 

Przytoczyliśmy historię filmu francuskie• 
go, bo jest ona charakterystycznym przy­
czynkiem do tego, jak wygląda „pomoc" ame 
rykańska, jak w praktyce plan. Marshalia 
podkopując suwerenny byt kraj,u, który jest 
zdany na łaskę giełdziilrzy amerykańskich. 

cyfra 
Najważniejsze wiadomości o Związku Rad z ee"< m 

Nakladem wydawnictwa "Prasa Wojskowa"', względem teryto.rtlaJ.nym i ludnościowym, jak 
ja.ko tom I ser.hl „Tu:lformaitor Powsz.echny", u.kar- i ipod względem ro!Z'woju prz.eanyslowa.go i o·b­
wła &ię bail"dzo pożY'teca:na książeC'Zloa rp. ty\t. Htości b<Jgactw na,turalnych. Oczywiście, Mo 
„Z.S.R.R. w cyfrach", zawiiera.jąoa najważniej- prag~ął~y po=a.ć. trak1tow~e w . br'JoSC1urz<! 'Z<!· 
me wiadomości 0 Zwią"Lku Raidzieok<im. \ gadmeI1JJ.a bardzie] szcze.gołowo 1 ro.z.legie, ten 

. uzupełni jej lekturę inn}'llili opraoowan1 i-3.rod 
Je6t to praca. 0 chairak<terze ~~OUlila<:yJ!OO~ z dane.go zakresu, których sipo:ro lrka!Zało się 

~t<1itystycrzm~, ~lUJSJtrowma obfoc:ie maipami ostatnio na półkach ks-ięgars1k.ich (uwi!!dze za-
1 ~res.ami. K.ro~d telo!>t poszcz.ególnych ro.z- intereoowa!Ilych możemy poiledć s1lereg wy· 
dzilaił~w zarz:najam~a czytel~ika z. g~r~ą, da'WID.ictw „Ks.iążki"). 
ust.ro~, Prz:eanvsł~, roln.i~~· OSW!l~tą, Książea.k.a, o której piszemy, nie ro&oi so­
kultu.rą t .a·rmią ZW:ązku RadXlecki.ego. SpeCJad- bie preten.sji do ca.ł.kowi>tego wyczarpania po­
:ne ~aly .JX.>śwJęcai;ie 7l0St.ały pewnym za- rus:z:ainyc.h tematów, motie jedin.ak s.pełnić z po· 
~aidni.en:iom bi~~cym, .Jaik np.: ~ar:r (powo- wodzeniem zadanie marłej, podrec.zn.ej encyklo· 
Jelill!lY) plan p1ęa<l!lebn.i, .nowe osrodkń. prz~y- pedid 6ij)raw redZieckich, do~cz;a1jąoej odpo· 
sllowe, goopod,ar.ka r.a.dzieakJCI w Atkityoe i in. wiedzi na zasad.niicze i na.jgłówniejsz.e pyitan:e. 

Zespół tych wsrzysllkich 11!lformacjli, zwię.z- Talki lllliewą1tpJiwie był oeil jej aul.()łrów (J. Lider 
łyc.h leci do.kładill.ych, daje ni!!leżyite pojęcie S. Bo1jko, W . Kaibkki), którrzy z .powodrz.e.n.ie~ 
o itoitlldH Zwlillzku Radzri.eiokieoo. zaróWl!lO pod WVlk<>llladi -podj~te zaimi>er'Zieinis B. D. 
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udżet Łodzi prz ~~ty z dyskusr w związkac~ 
Wydatki 2 miliardy 99 milionów zł. - Det1Cvt 938 mil. zł. pokryią dotacje i kredyty Zawodow~c~ 

Urząd Kwaterunkowy nie będzie więcej unieważniać przydziałów łł·KM zarząd zw. z:!~~a~~Esam. Teryt. i użyt. 
Wcz·oraj odrbylo się pie.rW>sz-e w -ty,rµ roku miastu. Budżeit ten został przyjęty bez dy- STYPENDIA IM. DRA WIĘCKOWSKIEGO Publ. w Pols.-.:e, Oddział I w Łodzi zawiadamia 

ple~arne posiedzenie Miejskiej Rady Narado- skusji i odesłany do Komisji Finansowo-Bud- Na51tępnie zreferoiwano sprawę ufullldowa- że zebranie pracowników Wydziału Komuni· 
WeJ. Na wstępie radni uczcili chwidą milczenia żelowej. nd.a 5 stypendiów im. dra Więckowski-ego dda kacji odbędzie się w niedzielę, dnia 18 stycz· 
pamięć zmarrłego .rndnego z frakcji PPS - Mie- W da1szym ciągu obrad ;podwyższono po· isŁu>ehaczy wydziałiu humM!iisityicme·go ~ medy~z- nia 1948 r. o godzinie 10-ej w lokalu własnym, 
czysława Stawsik1ego. daite·k od p&ów 0 100 ;procent. ne.go, k>ażde w wysokości 20 tysięcy tl roczrue. przy ul. Wólczańskiej Nr 5 . 

. W komuniikata~ prezydtum MRN upoważ· WYNIKI KONTROLI DZTAŁALNOSCA NKM Radny, tow. Wacihoiwkz, wypowiedział się za UWAGA SZOFERZY, ZATRUDNIENI 
rufo P.r.e.zyiden-ta mias·ta, tow. Eugeniusza Sla· 1 N&s.tęi1mie radny, o.b. Tyc, złożył SipraWo'Z<la- ucihwalellli·em tych styij)end.iów Raidiny, tow. W KONFEKCJI! 
wińskiego, do podpisania weksli krótkotermi- ni.e z kont.roli działalności Nadzwyczajnej Ko· Bu.r-stl!:i; w imieniu frakcji PPR zg!!osift wniosek, Związek zawodowy Prac. Przem. Konf.-0· 
nowych na kredyt dla Zarządu Miej·sikiego misji Mieszkaniowej w Łodzi, !która w lietopa- by etYIPendia im. dra Więolrowslkiego b~ !?od- dzież. zawiadamia, że w dniu 18 bm. o godzi 
w Banku Komuna'lnym. dzi·e ubiegłego l'01ku zaikończyła SJWoje 11nzędo· wyż'szo!Ibe do wysolkości 3 tysięcy zł mlesuę<:Z- nie 10-ej, w lokalu własnym przy ul. Trau· 

Następnie .radny, tow. Karactews1ki, zgłosił WaJnJie. Komisja Kontro~i etwierd'Ził.a, że NKM nie, pollliewari. 20 tysięcy zł r.oCZl!IJie_ je!Slt SIUJIIlą gutta 18, 4-te piętro, pok. 410 odbędzie się 
:wniosek. nagły, a1by _micszkanria ~raco.wnicze ~oiILtrolowa!ła 8 tysięcy mieis?Jkań ;i przydzi·e- z.byit mailą. WlllilO'S>ek irac:Lnego Bursikąego q;os~ał zebranie szoferów zatrudnionych w poszcze-
1 robotmcz.e, korzystające wyłącznie z kuche- Ma ogółem 4883 mieiszkłlJll,ia lokars'koie dla ro- przyjęty jednogfośnie. gólnych zakładach pracy podległych Zwią· 
nek gazowych, zwo·lnione były z reglanie.rutaci•i dz.iin pracowniczych oraz 1615 mieszkań su.b- Komi151ja K'Olllltroli Sipo·łecznej 'Z•dal.a spra:wo· zkowi. 
gazu. lokatorskich. NKM &pelniła swoje zadanie, zdalllie z dokolll.anej kont:roil.i zamfJmięcia bud· Kierownicy transportowi proszeni są o 'Za· 

Radny z SP, ob. Groszyński, 'llożył iinteripe· gdyż zapewni-la mieszkania licznym rzesz.om żetowego 111a irok 1945-46. Siprawozd.ainie zo· wiadomienie zainteresowanych. 
lacj~ w &prawie kre.dytu, przyznanego na ludzi pracy. struło przyjęte bell dyskusji. Z uwagi na ważność obrad, stawiennictwo 
przedszkola Caritas.u w roku ubiegłym. Kre- W z·wiązku ze sprawozdaniem radnego Ty· Radinli. ucliiwa!i.li następnie przymusowe ubez· wszystkich kierowców obowiązkowe . . 
dyit ten do·tychczaiS je5zcze nie został wypla· ca zabra-ł !Jło.s radny, tow. Burski. Ponieważ pieC7ienie od gradobicia na terenie Wi·elkiiej KOMUNIKAT 
eony. do ZwiązJków Zawodowych naipływają slkargi, Łodzi, oraz p:r:ziejęcie przez gmi;nę i skomaso- Zarzad Oddziału Nr 2 Dziew.-Pończ. zawia• 

BUDŻET ZARZĄDU MIEJSKIEGO że obeany Urząd KwateruIJJ.1'owy u•niewazrua wa!l1ie KEŁ i ŁWEKD. damia, ±e w dniu 19.1.48 o godz. 15-ej, odbę· 
f:'o przerwie gło•s zaobrał Prezydent Miasta, przydzi ~-łv NKM i w1prowad-za chaos w sytua· Na zadrnńczente z,elbrania przewodniczący dzie się zebranie Rad Zakładowych Dyrekcji i 

tow. Eugeniusz Stawiński, który w swo~m cję mieszkamiową, należy J?O<przez odrpo·wied· MRN, tow. And.r.zejak, zawi.a•domił . zebrainych Kierowni::i:ów Oddziału dla Kombinatu Nr 3 i 
szczegółowym expose omówił wszystkie pozy- nie in1S1tarncje Si])o-wod0-w.ać,• by pozostawił on I o uroczystym posiedzeńiu MRN, któll'•e w -~wiiąz· wszystkich podległych pod Kombinat Oddzia­
cje budżetu Zarządu Miejskiego na rok bieżq· w spokoju tę część ludności, która otrzymała ilm z roc'Zolllicą wyzwo.!enia Ło-dz:i o'dbęd2li•e się łów, przy ul. Zachodniej 70 (w dawnej firmie 
cy i podkreśli1 •różnic.e z budże1tem za rok ubie- p~zydziały od NKM. dnia 19 bm. o godz. 18-tej . . (:m. z.) KU!blik). 
gły. 

Gl1obaJina srnna budżetu aclministr.a>eyj1nego 
! inwestycyjnego w roku bieżącym dwukmt­
nie przewyższa budżet z roku ubiegłe.go i wy­
nosi 2 miliardy 99 milionów 399 tysięcy zł. 
W budżecie tym przeiwiduj.e s•ię deficyt w kwo­
cie 938 milionów zł . Na pokrycie tej sumy Za­
rząd Miejski starnć się będzie o do,tacje pań­
stwowe i pożyczki z Samorządowe.q0 Funduszu 
Pożyczkowego. Dotychczas tytułem dota·cii 
i iJwedytu Za.rząd Miejski uzyskał p rzeszlo 317 
m.ilioonów złoitych. 

Głównymi ~nwestycja1ntl w roku bieżącym 

będą: rozbudowa sieci wodociągowej, wydatki 
na udoskonalenia techniczne gazowni 
w obecnym roiku bęclZ"iemy mie1Ji o 30 tysięcy 

metrów sześderunyd1 gaz.u na dobę więcej, niż 
w roku ubiegłym, rozbudowa Rzeźni Miejskiej: 
będzie można w nowowybudowanej h::ili dzien­
nie bić o 1200 sntuk byd!A więcej. niż w wkrll 
ubieqłym. 

Na kapitalny remont domów czynszowych 
Zarząd Mi.ej.ski przeznacza w tym ro'ku 40 mi­
lionów złoty-eh, czyniąc jednocześnie sta.ra1ni·a 
o większe k.re.dyly. 

W roiku ubbgłym rozipoczęti'I będzie rów­
ni•eż budowa Teatru Narodowego. Te.atr ten 
będzie obliczony na 1500 mieisc. a.by mógł sJu­
żyć jaik najszerszym masom po ni·SlkiClh ce­
nach. :fi marcu zos0ta1nie o·dda1na do użvlku 
Filharmonia, na którą prz"eznaczony jest 'kre­
dyt w wysokości 11 milionów złotych. 

Na budowę nowych nawie·rzolmi u.lic Sta­
li.na i Rzgowskiej przeznaczono prze:<;zło 33 mi­
lio[]y ził. Na budowę nowych svkół powsze·ch­
nych - 70 milio-nów zł. 

No•wy budżet inwr-·s1tycvjny je.st dowodem 
głębokiej troski Zarządu Mie iski ego o podni.s­
sie„;e poci ka,żdvm wzqledem stanu naszego 

O zitJfA ie ;edimean ufep§zenio 

Pas tra, smisfjny. z o dpadków skóry 
- „Hallo, czy Przęllzalnia Odpadkowa stał ten 80 kilowy, szernkości 30 cm pas trans I misję, da się leż bardzo szybko naprawić. 

PZPB Nr 4? Tu mówt inż Janicki. Proszę oby· misyjny. Pas ten pracuje już od trzech mie· Na przykładzie przędzalni odpadkowej 
watelki, chciałem u was zainstalować tytułem sięcy. PZPB Nr 4, gdzie pas pracuje już od 3-ch mie 
próby pewien wynalazek". Tak siQ to rozpoczęło. Dnia 16 bm. wydział Przemysłowy ŁK PPR sięcy, widać, że pas jest stosunkowo trwały, 
Inż Janicki własnym pomysłem, i pracą wła- przeprowadził inspekcję w przędzalni odpad· nie wymaga częstych napraw, puszcza w ruch 
snych rąk wykonał kilka szerokich pasów kowej .PZPB Nr 4 co do pracy ~ użyte:zi;,?ści 3 selfaktory. 
tran~misyjnycb z malyi:h odpadków skóry. Pas i:iowego· pasa. D~ )eQO zalet nalez~: ta~1osc - Podobny pas produkcj~ inż. Janickiego pra. 
wygląda jak wycieraczka do nóg, sporząclzoP.a iest on w przybllz~nm c;:zterokrotme ~anszy od cuje i w PZPB Nr 3 od 5 miesięcy. Konstruk 
z drobnych kawałków skóry, złączonych że- normalnego.łatwa 1est Jego _produ~qa, wyk?- cja jego jest nieco słabsza, niż w PZPB Nr 4, 
laznvm bol~em. Tow. Frnnciszek Dominiak - n~ny b~wlem . .ii:st z odpadkow skory .. P.as rue tym się tłumaczy jego stosukowo znaczne wy 
k.i.·e_r_b_w_m_·_k~p-r.zę~d_z_a_1_n_i~o-~~a-d_k_o_·_a_e~j, __ ,_ry~k-or_z~y--~ś-ll_z:g_a_s_L~ę~,-dz_~~k-i_c_ze_m_u_p~m-u_s_z_a_n~y~b-c_1_e_i_t_ra-ns c~p~cie~i~myo~~-~m~nikru~u 

Ku uwadze Rad Zakładowych 

Pomo.c dla r~dzin pracowniczych 
Jaik już po-dawali5my do wiadomo·ści, Wy-, paczlka żyw.no•ścioiwa w.artoiś·ci około .700 Ził. 

dział Opie1ki Spolecznej przy Zarząd-zie Miej- Pomoc udzielain.a jesit na pod6taw1e be-zpo­
s1kim w Łodzi, z.a po·średn•idwem Oddzi,a~ów śr-eJ111ich ,informacji z fabryik, gdzie Ra,dy Za­
Oip0ieik.i Sp'Oil-eczm.e•j :p.r.zy Starois1twa•ch Griodz- ldadowe obo'Wiązane są wsik.arzyiwia.ć p:rnt.rzebu· 
kicl1, udziela pomocy maJteriaJnej. obej.mująoej ją<:ych tycth zasił'.ków. 

do1tychczas oJmło 600 p.racujących rodz:iiri, któ- Do1tychczas za~'lllteresowande tą a:kcj-ą WY1lm­
rych górna gra;nica zarobków nie przek.racza z.ują •tyilko Raidy przy ni'el{!tórych falb11Ykaic:h czy 
5.000 z.ł mieisięczui.i>e. W pierwszym rzędvie ~nstytucjach. Byłoby jedrnaik rzeczą bardzo 
uwzg!ędni.aine są w tej aikcji pomo•cy matki- wsilc.azaną, aiby ta ~cja Ol!Ji.eiki Sipolocwe.j mo· 
wdowy z dziećmi, a w 1I1ais.tępnych e1Lapa1c'h ma- gła rozs-z.erzyć n.a ws-zyJS!tkie, isit-0tJrui·e poitrzebu­
lo zaraibiający pracownicy. W zależności od jące pomo·cy .rod-ziny. 
potrzeb, formy pomocy są różne, tak sailDo 1 am, gdzie dortyichcz.as 
róż.na jest wysokość wy.pła1:::a.nych zasiłków. 1.;pr.awą tą nie dość czujnie 
W zasadzie jednak zaipomo~a na dzi,eciko nie o·ne {;Zym prędzej ipoipra'Wlić 

rrzekracza kwo·ly 400 z-łotyich miesięcznie ,plus _ 

R&dy Zalkładowe 

slę zajęły, wi=y 
to niedopaitrzenie. 

(Szczep.) 

w PZPB Nr 3 ~twierdza - „pas pracuje dobrze 
i pewniej, niż jednolity, łatwo go napr<!.wić, 
łatwo go zrobić z odpadków skóry. Za bar· 
dzo się jednak rozciąga ". 

Dowiadujemy się również, że inż Janicki 
- łodzianin - wyprodukował podobny pas 
dla jednej z polskich koipalń, wagi 2·{;h ton. 
Pas ten pracuje bez zarzutu. 

Co już teraz można powiedzieć o tym pa· 
sie? Po pierwsze zdaj,e on obecnie egzamin 
swej, użyteczności - w PZPB Nr 4 dobrze, w 
PZPB-Nr 3, nieco gorzej. 
Najważniejsze - pas pracuje, jest tani, łat­
wy do produkcj~, a wreszcie może jeszcze być 
ulepszony. Inż Janicki przeprowadza dalsze 
doświadczenia. Trzeba eksperymentować 
tego zdania jest wynalazca. 

T!kani11HJJ u1innu hoć nie tqfłAo dobre - .ole i piękne! 

Troska wiOkiiiiiictwa o-estetykę S\vych 

W interesie przemysłu polskiego leży, by 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu włókiennicze 
go udzieliła pomocy inż. Janickiemu w jego 
pracy. Nowy pas segmentowy, tak brzmi jego 
nazwa, może zaoszczędzić w przyszłości milio· 
ny, a nawet setki milionów zł. Rozwój pro­
dukc}.i tanich i dobrych pasów segmentowych 
nie można pozostawić własnemu biegowi i uza 
leżnić od prywatnych możliwości :inż Janickie 

wytworów 
Zgodnie z noworoczną zapowiedzią gen. ' łana wstała k~ferencja resenatorów 1 ry- szczególnych zakładów włókienniczych oraz go. Spodziewamy się, że wynalazek pasa Te­

dyrektora CZPWł., ob. Wendego, ~rzemysł sowników przemysłu włókienniczego. Celem racjonalne wykorzystanie pracy desenatorów. gmentowego znajdzie czynne poparcie instytu· 
włókienniczy przystąpił do szczegółowego roz- jej będzie omówienie zagadnień, związanych Na konferencji wygłoszone zostały referaty cji zaintersowanych w szerokim zastosowaniu 
pracowania zagadnień, związanych z padnie- z usprawnieniem desenatorni i rysowni po- przez delegatów dyrekcji branżowych. tego pasa. (Dz) 
sieniem poziomu estetycznego pracy desenato- _...;.~-~---~~~ ...... -:...:;;..::;,.~~=-:....:.-..~.,,;„~,.;. ~---~.:..---~-..;----~-----...;;~.;...--..,,.--...... -----......... - ............ 
rów! Hieforłunna reforma sprzedaży ulgowych bHetów do kin 

Desenatorzy to pracownicy którzy zajmu- e I 6 b I 9 

ją się układ'aniem przyszlych wzorów zwanych n J. a W· I r z y m a a p r o y z y c I a 
popularnie deseniem tkanin. Praca ich wy- 'łiiiP' 

maga ·wielkiego wyczucia artystycznego, sub- OKZZ ż .... da zniesienia teJ· nieudanej ino. wacji 
telności estetycznej i smaku. ·Jednocześnie ~ 
zmuszeni są oni brać w swej pracy pod uwa­
gę zarówno warunki produkcyjne (surowce, 
barwniki itp.) jak i możliwości techniczne. 

Desenatorzy mają przed sobą piękne pole 
do popisu. Od ich pomys!owości i polotu zale­
ży nie tylko zas11okojc11ie potrzeb estetycznych 
konsumenta w kraju, ale i pozycja naszego 
włókiennictwa na rynkach międzynarodo· 

wych. 
Min. lVIinc oświadczył niedawno: „Rxnek 

staje :::ię coraz bardziej wybrednym. Minęły 
czasy, kiedy byle metr materiału stanowił te­
go rodzaju niewidzialny cud, że był przyjll:1o­
wany z największą radością. Nasz rynek m­
teresuje się teraz jakością, deseniami, modą. 
Ludzie @cą się nie tylko ubierać, ale ubie­
rać ładnie i mają rację". 

Słowe te są dowodem, że sprawa podnie­
sienia poziomu esteJ;ycznego naszych wyro­
bów włókienniczych dojrzała już całkowicie. 

Dlatego też na dzień 16 stycznia t:b. zwo-

Ii:TO PIERWSZY 
13 stycznia we współzawodnictwie mię­

dzyfabrycznym w przemyśle bawehfrmym 
pierwsze miejsce zdobyły ,PZPB w Ozorkowie 
osiągając w przędzalni średnioprzędnej 120,4 
proc., w przęd2alni odpadkowej 139,6 proc., 
a w tkalni 108,5 proc. 

Naslepne miejsca zajęły: PZPB w Pabia­
nicach, PZPB nr 16, PZPB nr 8 oraz PZPB 

nr 7. 
Najsłabsze wyniki notują: PZPB w Zgie-

rzu nr 6 oraz PZPB nr 9. 

Wprowadzona przez Centralny Zarząd Kin 
tytułem próby na jeden miesiąc t.j, od I ·go 
do 31-go stycznia 1948 r. reorganizacj.a sprze· 
daży biletów ulgowych dla ludzi pra~y za­
wiodła całkowicie. 

W tej sprawie zabieraliśmy już głos w jed 
nym z poprzednich numerów „Głosu". 

Obserwacje, jakie przeprowadziła łódzka 
OKZZ w kinach łódz;dch, ostra krytyka ze 
strony robotników pod adresem nowego syste 
mu· zaopatrywania łódzkiej klasy pracującej, 
w ulgowe bilety kinowe - wykazały, że o· 
hecnie wykorzystanie biletów ulgowrh do 
kin łódzkich natraiiła na poważne trudności i 
co najwyżej nowy ten system przyczynił się 

c 

do zwiększenia wpływów pieniężnych ,,Filmu tylko 20 tysięcy i mimo to natrafia na trudno 
Polskiego" ści przy ich rozprowadzeniu. · 

Postulatu szerszego olwarcia bram kin dla T d b · b tn'k · kr"'ka as'ci"e · · „ d · · • t f ru no owiem ro o 1 ow1 na i n 
klasy pracu1ąceJ uo zi ta meror unna re arma k'lk d · · t dn. o'd d y 

· ' ·ł p „ · · • f k.t · czy nawet na i ·a ziesią i naprz z ee 
me spe1m a. oJ?iJa}ą_c JUZ '.1' ' Z? lJ-?WY. ~y I d ć s' ten lub inny film- Kto zresztą 
stem w rzeczywistosc1 ograniczył ilosc mieJsc owa ię n~ . . . . 
dla ludzi pracy do jednej dziesiąitej dawnego !'.P".ar?ntu]e, ze w międzyczasie. film . ten :i-ie 

t t b t · d " · · t 1· zni'komeJ ze1dz1e z ekranu? Skąd robotnik mozet w1e-s anu, rze a s wier zie, ze 1 e . , 14 dn" d k ·1 · ' 
ilości biletów ulgowych robo·tnicy łódzcy wy- dzie~, ~zy np .. za . 1 0 o res ?neJ, z gary 

k t · · t · godzmie będzie miał czas, by obe1rzec uprag-
orzys ac nie są w s anie. . . z 
świadczą o tym chociażby następuj,ące da- mony film· 

ne. Związek Zawodowy W.łókniarzy w Łodzi. Nowy rozdział biletów doprowadził do pa· 
któremu w zasadzie według nowego systemu radoksalnej sytuacji. ,,Ogonki" w kina'.:h p-rzy 
rozdzielczego przysługuje w styczniu br. 100 kasach z „biletami normalnymi" wy.pełniają 
tys. bi~tów po cenach ulgowych, wykupił ich rówmez i ludzie pracy, którym przysługuje 

Produkujemy iuż stalowe biegacze 
rzekome prawo obejrzenia filmu za ulgową 
opłatą. 

Rodzynek w tym kinowym cieście stanowi 
fakt, że niedawno Okręgowy Zarząd Kin w 
Łbdzi przysłał plikę nowych biletów ulgowych 
do OKZZ.„ na miesiąc luty 1948 r. Innym! 
słowy, Centralny Zarząd Kin wbrew oczywi· 
stości jest zdania, że próbny okres noweg" 
systemu zaoipatrywanfa łódzkiego świata pra­
cy w bilety ulgowe pomyślnie zdał egzamin 
i wobe·~ tego może zostać wprowadzony na 
stałe. 

Niedawno donosiliśmy o podjęciu po raz I rowca wystarczy, by pokryć półroczne zapo­
pierwszy w Polsce produkcji mosiężnych bie- trzebowanie na biegacze. 
gaczy. Dzięki ofiarnej pracy Dyrektora Huty w 

Zagadnienie produkcji biegaczy stalowych Stalowej Woli inż. Kowalewskiego, D_Yrektor~ 
, , Tech inż Ditrycha dzięki pracy takich ludzi 

pozostawało jeszcze podowczas w sferze prob : . · d . , k" '. . p· t k b b D b 
. . , . . . . . jak mz. Ło zms i, mz. ie re , o . o . y -
i dociekan. Obecme Ja~ s1: dowi~duJemy, kowski, Pałasz, Lompe, Serwatka i Skrzyniarz 
problem ten został techmcznie rozwiązany. oraz szef laboratorium dr. Pizło trudne, nie-

Hucie „Zakłady Południowe" w Stalowej wykonalne na pozór zadanie zostało rozwiąza­
Woli po wielu próbach udało się wytworzyć ne w bardzo szybkim czasie. 
odpowiednią walcówkę na-dającą się de pro- Sumienny trud i wytężony wysiłek inży­
dukcji drutu niezbędnego do wyrobu stalo- niera, technika i hutnika polskiego sprawiły, 
wych biegaczy. że jeszcze jedna z plag wiszących dotychco:as 

Już 23 tony walcówki przekazane zostały nad przemysłem włókienniczym przestała być 
• - ~abryki „Deichsla" w Zabrzu. Ta ilość su- !?raźna. 

OKZZ w Łodzi odesłał te bile•ty z powro· 
tem. Na posiedzeniu wszystkich kierowników 
Wydziałów OKZZ stwierdzono, że o przedil!u­
żeniu tej ,1próby" nie może być mowy. 

Centralny Zarząd Kin staje obecnie przed 
zadaniem skończenia z „okręsem próby" możli 
wie jak najszybciej, nawet przed 1-szym lu· 
tego 1948 r. ~z;) 
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Komu winsz~„emy 
Niedziela, 18 stycnzia 1948 r. 
Dziś: Pryski 
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Telefony 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narad. Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 

Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 

Polski 8zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 

'.Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 

Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'I 
Apteka mgr. Z. Chadń:;kiej - Nr !12. 
Pogotowie Sanitarne ·pcK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji .. maso !Cot­
nowsklego·· p,_ .vlatowy Referat Koltorv 1 Sztu­
ki Kutno ul 29 Listopada 1 - tel 17. 

lany odbudowy wsi 
.Jak nas informuje Wojewódzki Wydział Od- zycję zł. 75 milionów." Za tę kwotę zapiano 

. budowy, w roku 1948 wysuwają się na pierw- wano wybudować 120 gospcdarstw i 6 zagród 

1948 r . 
szy plan zagadnienia związane z odbudową wzorowych. 
wsi. Zagrody wzorowe będą obsadzone przez in-

Na terenie województwa łódzkiego prowa- struktorów rolnych, w kompetencji których 
dzona będzie przede wszystkim zaczęta w ub. będzie leżało pouczać chłopów o racjonalnej 
roku akcja zabudowy gospodarstw parcela- zabudowie . .Jednocześnie będą oni czuwać nad 
cyjnych. :Ootychczasowa akcja dała u nas tym, aby zabudowa odbywała się według wy­
c.obre wyniki, wzniesiono bowiem 80 nowych l} czonego planu. Pierwsze zagrody wzorowe 
budynków. Preliminowana suma w budżecie rriają być oddane do użytku jui w maju br. 
na rok 1948 na ten cel stanowi dość duią po- W zwi<!zku z tymi planami wyłoniła się kwe 

400 procent normy 

stia zdobycia potrzebnej ilości sił fachowych . 
W tym też celu w dniu 26 stycznia zostanie 
otwarty w Naukowym Instytucie Rzemieślni- · 
czym w Łodzi przy współudziale Wojewódz­
kiego Wydziału Odbudowy 5-tygodniowy kurs 
pierwszego stopnia dla instruktorów budow­
nictwa wiejskiego. Na kurs ten zjedzie się po 
S osób z 5-ciu województw polskich. Drugi 
natomiast kurs, który rozpocznie się w lutym 
h«,>dzie przeszkalać tylko kandydatów woje­
wództwa łódzkiego w ilości 48. Ci, którzy 
ukończą kurs z wynikami dodatnimi, zatrud­
nieni zostaną przy zabudowie wzorowych za­
gród, aby tym samym zdobyć studia praktycz­
ne. Jeżeli po zakończeniu tej praktyki paszcze 
gólni kursanci wykażą się dobrymi wynikami 
r.racy zostaną zatrudnieni przez Wojewódzki 

wykonał ob M Terma nowski w M 1 I ~Vydzi~ł Odb~dowy, jako instruktarz~ ?rzy 
• • • zc..rgamzowamu w pracach zal:)udowy JUZ na 

Wyscig pracy rozpoczęty w ubiegłym Tyle o współzawodnictwie we"'-nętrz-, swoich placówkach. Dla tych właśnie instruk-
roku . na tere~ie fabryki silników i nym fabryki. torów z?sta?ie zorganizowany dalszy kurs 

transformatorow elektrycznych „Ml" Począwszy od dnia 1 stycznia b r w okresie .zi~y 1948-49. Kurs ten będzie 
w Żychlinie daJ·e coraz lepsze wyniki f b k M 1 " ·d • · . . : · trwał 3 m1es1ące. Kończący go z dodatnim 
. · . a ry a „ . . znaJ UJe się w wysc1gu wyn·k· t · · · uk 
1 doprowadza do coraz to wyzszych f b k N 3 (d El kt b 1 rem zos aną zaangazowam na instr -

. . pracy z a ry ą r · e ro u- torów gminnych budownictwa wiejskiego 
nonii progukc~~r;ych uzyskiwantych dowa), położoną na terenie m. Lodzi. Dążeniem bowiem Wojewódzkiego Wydział~ 
przez. p:zo ow~I . oy-r pra~y. :ezul katy Odpowiednie warunki i ramy tego Odbudowy jest, aby każda gmina posiadała 
za. m1.es.1ąc gru z1en tw u . rto u, wyk- da- wspól,zawodnictwa zostały wyh1szczone swego in. lruktora, któryby kierował jej od-
ZUJą JUZ znaczny pos ęp w s osun ·u Il . d . •1 d 1 ·- b b d p t d · 1 1 

·1 • · · t h r t d . 
1 

na posie zemu wspo nym e egac31 o u u ową. oza ym prawa z1 s ę przygotowana 
'tVJl·ni \.how ~tsiągmę JC w IS 

7
opa zkite; fabryk, odbytym w grudniu ub. roku. do nowego sezonu budowlanego. Obecnie Wo-

a r, o . " arian :i ermanows i:i, ory . , . . 
dokonuje obróbki mechanicznej metalo- Miejmy n~dz~eję, że. w te.j szl~chetne.1 Jęwodzk1 Wydział Odbudo~y jest w trakcie 
wych części na strugarkach uzyskał i walce „~.l. me da ~1ę ubiec mkom~ 1 wybierania obiektów, ktore zostaną objęte 

tym razem J.57,e miejsce, 08iągnąwszy pozo~tame na placu Jako bezapelacyJny p•Jmocą państwową w roku bieżącym. Oprócs 
-'.·OO procent normy. Drugie miejsce za- zwycięzca. gospodarstw poparcelacyjnych wchodzą tu w 

jął ob. l{azimierz Nussbai1m, nawijacz llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll grę gospodarstwa zniszczone w czasie działań 
t ans.formatorów, któremu do takiego Ł • h f RJPD wojennych. Na ich odbudowę preliminuje się 
samego wyniku zabrakło kilku ułamków ancuc o ar na sumę 50 milionów złotych. w roku ubiegłym 
procentu. N a trzecim miejscu znalazł Ob Euzebiusz Granowski wnłacił 200 dŁięki pomocy państwowej zdołano odbudo-

się ob. 1~ie<Jław, Brzeski, monter trans- zł. i 'vvzywa ob, ob. Aleksego "Gcłubko- wać tysiąc budynków, a 200 jest już na ukoń-
formatorow, ktory wykonał 350 pro-\ . M" 1 S b ak · czeniu. 
cent norm.?'J. wa i 1eczys awa o .. cz a. . 

T T d W l ł ł 1000 ' Projekty, kosztorysy 1 rylflmki robocze zo-
We wsnółzawodnictwie zespołowym .ow. a eusz as1 iew wp. ac1. 

ł J K k stały oddane 10-go stycznia poszczególnym 
pierwsze miejsce zajął oddział tłoczni z. i wzywa erzego urows iego 1 tow. 
przed narzędziownią i spawalnią. Bartla. . fachowcom do wykonania. Przygotowanie 

tE:'chniczne będzie ukończone przed 1-szym 

Nowe qatunki ro§lin 
marca b. r„ aby początek sezonu budowlane­
go miał rr.iejsce we właściwym czasie, a nie 
tak, jak w roku ubiegłym. 

Ref erat karny · działa ••• tworzą uczeni w Związku Radzieckin1 
Ob. Roman Malinowski, zamieszkały 

w Kutnie przy ul. 1-go Maja Nr 3 był 
obecny w dniu 7 bm. u swojej teściowej 
ob. Singer, mieszkającej przy Pl. Wol­
ności Nr 3, kiedy do mieszkania zgłosił 
się monter elektrowni z nakazem wyłą­
czenia światła w · związku z nieuregulo­
waniem należności za ubiegłe miesiące. 
Dowiedziawszy się o zamiarze monteIJa, 
ob. Malinowski zdenerwował się niesły­
chanie i zasypał funkcjonariusza elek­
trowni gr~dem obelg. 

Wielki reformator przyrody, rosyjski se­
lekcjonista Iwan Miczurin rozpoczął swą "dzia­
łalność w końcu ubiegłego wieku, w maleń­
kim miasteczku Kozłowie pod Moskwą. Nie­
wielka działka ziemi - oto było wszystko, 
czym dysponował uczony dla swych słynnych 
w całym świecie doświadczeń. Dopiero orzy 
władzy radzieckiej mógł Miczurin szeroka' roz 
winąć swą pracę. Nieduża działka doświad­

czalna przekształciła się w bogato wyposażo­
ne genetyczne laboratorium, a miasto Kozłow 
przemianowano i znane ono jest całemu świa­
tu jako ośrodek naukowej uprawy roślin -
miasto Miczurińsk. W Miczurińsku stworzo­
no Instytuty naukowo-badawcze hodowli ja­
rzyn oraz owoców. 

Nie można wycze~iwać dairów od przyirody na 
leży samemu aktywnie wtrącać się do życia 
roślin zmuszać przyrodę do podporządkowania 
się człowiekowi - taka jest zasadnicza myśl, 
którą kierował się w swej pracy Miczurin. 
Stworzył on około 30 nowych gatunków ro­
ślin, przekształcając dzikie rośliny w szla­
chetne odmiany owoców i jarzyn. Przy po­
mocy skrzyżowania roślin południowych z po­
krewnymi dzikimi, uodpornionymi roślinami 
północy, Miczurin wyhodował wiele odpornych 
na zimno gatunków, dających obfite zbiory 
owoców o wspaniałym smaku. 

Po śmierci Miczurina pracę jego kontynu­
uje centralne laboratorium genetyczne. La­
boratorium opracowało bogaty asortym'"nt kul 
tur owocowych i jagodowych dla sadów w pa­
sie środkowym i północnym W sadach tych 
hoduje się dziesiątki tysięcy sadzonek, hybry­
dowych gatunków miczurinowskich l wypro-

Organizowanie pomocy 
sąsiedzkiej 

Terenowe orgamy Związku Samopomocv 
Chłopskiej przystąpiły pod kierownictwem Zn­
nądu Wojewód-z.kiego do. 01rganizowalllia po­
mocy sąsiedzkiej na całym terenie wojewódz­
twa łódzkiego. W tym celu zarządy kół gro-

. madzkich ZSCH. sporządz:ają li'Sty chłopów 

którzy powinni korzystać z pomocy 
W pierws-zym rzędz.i.e brani będą pod uwa­

gę nie posiadający siły poc)ągowei. Sporzą­
dzone listy gromadzkie zb i erają Zarządy Gm in­
ne ŻSCH. i przedstawiają je do z.ah'Tierd:zenia 
gminnym Radom Na.rodowvm. I 

Pomoc sąsiedzka, której plan opracowuje 
ZSCH., wprOW'<l<l-zona będzie w życie w czasie l 
wiosennych robót rolnych. 

wadza się nowe gatunki, odznaczające się wy I w różnych strefach Związku Radzieckiego, 
soką odpornością na zimno, urodzajnością, do- mając na celu dalsze ich udoskonalenie. Cen­
brym smakiem i szybkim okresem dojrzewa- tralne laboratorium genetyczne codziennie ścl 
nia Pracownicy naukowi laboratorium ha- śle współpracuje z kołchozami i radzieckimi 
dają zachowanie się miczurińskich gatunków owocowo-jarzyn<>wymi eksperymentatorami. 

Reorganizacja pracy 
w majątkach państwowych' 

W związku z rozpoczęciem nowego ruchomościom Ziemskim). W rezulta­

roku gospodarczego, majątki państwo- cie tej reorganizacji, część pracowni­

we położone na terenie powiatu kut- ków zostanie prawdopodobnie przenie­
nowskiego przystępują do akcji zmie-
rzającej do korzystniejszego rozmiesz- siona na tereny Ziem Zachodnich, 
czenia siły roboczej. gdzie panuje dotychczas dotkliwy brak 

Dotychczas bowiem zdarza się, że sił roboczych. 

W wyniku tego zajścia Ref erat Karno 

Administracyjny Starostwa Powiatowe 

go skazal ob. Malinowskiego na 1000 zl. 
grzywny, za obrazę funkcjonariusza 
slużby publicznej w trakcie pełnienia o­
bowiązków. 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE KUTNOWSKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 

niektóre majątki rozporządzają nad- Aby 11niknąć jakichkolwiek nieQo­
miarem pracowników, podczas gdy w ciągnięć przy reorganizacji sił pracow­
innych daje się we znaki brak siły ro- niczych, stworzona zostanie specjalna 
boczej. Ustalone zostały normy „załud- komisja, której zadaniem będzie wyty­
nienia" majątków pracownikami rol- powanie poszczególnych pracowników 
nymi, przy czym majątki o charakte- nadających się do przeniesienia. W ko­

30 
45 
60 

rze specjalnym (podlegające Państwo- misji tej będzie reprezentowany czyn- do 70 mm 
wym Zakładom Hodowli Roślin) zatrzy" nik społeczny, dzięki udziałowi przed- od 71-120 mm 
mują u siebie zwiększoną ilość pracow stawicieli związków zawodowych, ko-1 od 121-200 mm 

ników w stosunku do majątków zwyk-1 mitetów folwarcznych i partii politycz- od 201-300 mm 75 
łych (podlegających Państwowym Nie- nych. . powyżej 300 mm 90 

25 25 zł za wy 
40 raz Poszuk. 
55 pracy 15 zł 

65 za wyraz 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 

111111111111111111111111111111111111111111111111 
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·Karambol. Co robić? Teraz dobrze! 
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Z żqcia Partii 1ze sportu 

NEGO KC PPR. ' 
KOMUNIKAT WYDZIAŁU ORGANlZACYJ- r - . • było w związku z tym, że akcja wymiany legi-' ego Jeszcze 
tymacji partyjnej zbliża się ku końcowi KC 
PPR komunikuje, że „Tymczasowe legityma- „ 

nie 
cje~· ~dane. w latach 1944 r. tracą swoją Sł Mor1•tz W 
waznosc z dmem 15 lutego 1948 1-. • gorączce przedolimpijskiej 

Towarzysze, którzy dotychczas jeszcze nie ST. MORITZ. Zbliżające się V Zimowe '719 DZIENNIKARZY SPORTOWYCH dzi 52 sprawozdawców radiowych. Radiowa 
obsługa techniczna składać się będzie z 49 
operatorów i 20 pomocników techniczych. 

wymienili „Tymczasowej Legitymacji" winni Igrzyska Olimpijskie, które rozpoczną się 30 
zgłosić się do swojej organizacji partyjnej ce- bm. w St. Moritz, przewyższają wszystkie po-

Z liczby tej 719 osób przypada na spra­
wozdawców prasowych, radiowych, telewizyj­
nych i kinowych wraz z technicznymi siłami 
pomocniczymi. Dziennikarzy zgłoszono 450, 
podczas gdy tylko dla 250 pri':ewid3iano miej­
sca na trybunach. 

1em dokonania wymiany. przednie zarówno pod względem organizacyj 58 OPERATORÓW FILMOWYCH 
Wydział Organizacyjny nym, jak i ilości uczestników. Według da- Igrzyska filmować będzie 58 operatorów 

filmowych, reprezentujących Francję, Włochy, 
Amerykę, Norwegię, Szwecję, Węgry i Szwaj­
carię. Ponadto zgłoszono jeszcze 80 foto-re­
porterów. 

KOMITETU CENTRALNEGO nych, opublikowanych przez Organizacyjny 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS Komunikat Szwajcarski, w Olimpiadzie Zi­
mowej będzie reprezentowane 31 państw, któ 
re przyślą do St. Moritz ekipy złożone z 2.290 
osób. 

52 SPRAWOZDAWCÓW RADIOWYCH 
Obsługę 800 rozgłośni radiowych, w tym 200 

europejskich i 500 amerykańskich poprowa-
Dziś o godz. 18-ej w świetlicy przy ul. 

otrkowskiej 194 odbędzie się wspólne ze­
branie PPR i PPS PZPB Nr 6. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
Dziś o godz. 18,45 w lokalu dzielnicy przy 

ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się zebranie 
Koła Nauczycieli PPR obecność wszystkich 
członków koła obowiązkowa. 

ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW WIMY 
Dziś o godz. 13,30 odbędzie się zebranie 

wszystkich dziesiętników PZPB Nr 5 Wimy. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fabrykach i insty­
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 14-ej Pierwsza Rudzka Wykańczal­

nia - oddział jedwabniczy. 

WIDZEW 
O godz. 17 zebranie terenowego koła Nr 3 
O godz. 14-ej posiedzenie egzekutYWY komi 

tetu fabrycznego PZPB Nr 16. 

GÓRNA 
O godz. 12-ej PZPW Nr 36. O godz. 11-ej 

t. „Bistram". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 14-ej Nowa Tkalnia 

O godz. 18-ej Straż Przemysłowa. 

15-cj Ferma. 

ś&óDl\1IESClE 

koło 16. 
O godZ'. 

O godz. 14-ej Drukarnia MBP, Centr. Zarz. 
Przem. Pap„ Centrala Zbytu Przemysłu Pa­
pierniczego. O godz. 17-ej Książką. "lr 1, 
Wojew. Zarząd ZWJ.\'I 

ś~ónMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej KEŁ - koło VIII, t:•środek 

Konf. Nr 4 - koło 7. O godz. 13,30 f. „Z:vl­
bersztein". O godz. 14,30 PCH - Deleg'.ttu­
ra. O godz. 13-ej f. „Margulis Wolman". O 
god7. 1~,30 Zakłady Stólarskie. 

ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 12-ej „Przybo1·y 'l'l•ackie". O godZ'. 

16-ej f. „lmas". 

ST AROlVflEJ SKA 
o godz. 14-ej pracownicy PZPB Nr 2. O 

godz. 15-ej PSS - kolo 6. O godz. U-ej Fa­
bryka Pasów • Artykułów Tecłmicznych, t. 
„Arkadia". O godz. 12-ej Fabryka Nr 33 -
oddział 2. O godz. 8-ej Fabryka Nr 33 Straź 
Ogniowa i Przemysłowa. 

BAŁUTY 
UWAGA CZŁONKOWIE KOMITETU DZIEL 
NICOWEGO BAŁUT! 

Dziś o godz. 15-ej odbędzie się plenarne 
posiedi!'enie komitetu dzielnicowego. 1>unktu­
alność i obecność obowiązkowa. 

Dziś o godz. 14-ej zebranie koła garbarni 
„Niecała". O godz. 18-ej zebranie terenowe-
go koła „Żabieniec". . 
ZEBRANIE KOŁA LEICTORÓW 

Wydział Propagandy Komitetu Lódlldcg{) 
zawiadamia, że w µomedziałck dnia Ul.I br. 
o godz. 17-ej w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi­
cza 4!1a 1Jdbędzie się kolejne zebranie kola 
Lektorów. 

Referat n. t. ..Aktualne problemy ludności 
żydowskiej" wygłosi tow. adw. Wertheim. 

Obecność członków obowiązkowa. 
..,. ____ „ 

Co nn ·1e110 w 7WM 
UWAGA, .,ŻYCIOWCY!" 

Dziś, dnia 17 Silycznia b1., o godz. 20~tej 
odbędzie się' zebral!li.e Sekcji Humani>Stycznej. 

Obecność wszy&tkich czlonków obowiąziko­
wa pod rygorem O•rganizacyjnym. 

• * • 
ZEBRANIE WYDZIA.ŁU KÓŁ SZKOLNYCH 

• Dnia 17 bm. o godz. 20-tej w lokalu AZWM 
„Zycie„ odbęrizie się zebranie Wydziału Kół 
Szkolnych. 

Obeoność wszystkich członków o•bowiąz-

kowa. 

UW AGA, ZWM-owcy, uczniowie kl. U He:„ 
członkowie Brygadv Traktorowej. 

W sobotę. dnia 17 stycznia br. o godzinie 
20·ei w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Pła~ Zwycięstwa 13, 0dbędzie się zebranie 
członków Brygady. 

ObeC'ność obowiązkowa. 

P••zą §~ole piną•ponąowąn1 

Milicjanci' z Pomorza zwyciężają w lodzi 
W Łod.Zli Ullkończyły si ę międzyoibęgowe Nowak :_ Po.rczyńs.kii, Gois.z.c:iiko 21:11, 21:13. 

zaiwody ping-pongowe o m!strzostwo M.O. R.P. Poszczególne gry 6tały na dość wysodcim 
między M.O. Pomorze - M.O. Łódź. pozfo.nlli.e, natomiast do najciekawszych należy 

Zaw.ody zo•!>taly przeprowa:dwne sy&temem zailiczyć 9'10'!.'k<lillie Ni!k.leswsk.iego z Goszcz~ 
p~ęciu gier i za.kończyły 6ię mitnfumalinyrrn zwy- kiem. 
cięs·twem M.O. Pomoraa w sitosumku 3:2. Zawody sędziował ob. Dr.esisleir. Zaiilllltereso-

Wym~iki powczególnych gier przed~ta1wdają wam.1e izaiwodami bairdrro dll.We, w śwdetl·ky 
się nastęipująco: Ełek·~oiwni zebrala 6ię ipełilla sa1la wJdz.ów. 

Nowak (Bydgoszcz) Go6ZczikO (Łódżi W ;prnys.złym ttygodiniu M.O. Łódź rozegra 
21:18, 19:21, 21:10. 6p-o1tlk.anie w Szczecinie dnia 21 bm. z ;repre-

Nik.leiwski (Bydgoszcz) - Porczyński (Łódź) ze1I1Jtacją M.O. wojew. szczecińsJdego. 

11:21, 17:21. * 
Nowaik (Bydgoszcz) - Porczyńsk.i (Łó C·' Obywatel 0.ressler zloriył 300 zł na Polski 

17:21, 12:21. Czerrwo;ny Kmyż tytułem poibranej tairyfy sę· 

Niklewslki(Bydgosq;oz) - Goszczko (Łódź) dzfo~'llSlk.iej :na zawodacih p.i.ng.;polllgO<Wych dnia 
21:13, 14:21, 21:17. 15 styc:z;nia 1948 ;roik.'ll o mistrzostwo Midicji 

Jalko piąta gra nCIBtiJ!Pił double : Nikleiwski, Obywatelslk.iej Rzeczy,pospo:Liltej Po:Jskiej. 

Barbar 
~~~~~~~~~~ 

Ann Scott i Button 
triumfują 

PRAGA. - Do­
sik.o;nały styl jarzdy 
Richarda Bu!Jtona 
(St. Zje:d:noczone) w 
pierwszym dniu za 
wodów łyżwiar­

s.kich o mistrrzo­
srtiwo Europy w jeż 
dttie figurowej po­
zwa.Jał pirzypusz­

w Pradze 
od Ameiryikamlina. W jeździe doiwolne>j Buttoin., 
mimo :nieSlprzyjających warunków aitmosie­
rycz.nych. okazał się zm.a.cq,,ruie lepszy od a:epre­
zentania Szwajcarii i zdobył zasłu:żeinie mi­
Sltrz.ostwo Europy. Jeździe o'bu rwwodni'ków 
'Przyglądało się pol!lad 10 tysięcy widzów. 

~'''';' \{( / (){ czać, że między 

Kilaosyfikacja końcowa: 1) Richard Button 
(USA) - 187,9 pik:t., 2) Hans GerschwiUeu: -

, (Szwajcaria) - 184,42 p.tlc, 3) Edi Rada (Au­
&tr.ia) - 181,43 ipklt„ 4) Edy Ki1ra.Iy (Węgry) -
176,88 pkt„ 5) Let!Jtenga!I'Ven (USA) - 174,025 
p.M., 6) Fiika.r (Czechosłowacja), 7) Cap (Cze­
oho1Sło.wacja), 8) Seiibt (Austria), 9) Bedic -
(Czecho.slowacja). 

Barbara Ann Scott 
(Kanada) 

wwajcarslk.t, mimo, iź 

nim a do•tycihcza­
soiwym Ilłi6.t.17..em 

Europy i śwlii!!ta -
Gerschwiillerem -
(Sz.wa,jcaria) ro.ze­

\„\i~ gra 6ię zacięta wal 
ka o tytuł. Po jeź­
dzie obowiiąik.owej 
ip;rowad.z1ł, jalk wia 
domo - zawodm.iik 

zdobył min.iej pUllllkitów 

W jeźdz.ie obowiązkoiwe.j w konkurencji 
kob'ie<:ej, jak było do ipraewidzenia, twycię­
żyła mistrzymii św1aita Barbaira Ann Scott (Ka­
na:d.a), rzdobyiwając 106,7 pkit. pr:zed Ne'loolową 
(Czechosłowaicja) - 102,7 ipkt., Virzalll.ovą -
(Cz;ecihosloiwacja), Paw1iik:ową (Aus1bria) i Ail!t­
wegg (Alruglia). Uczoobni.czy 20 :zarwodinicz.eik. 

W LATACH POPRZEDNICH 
Dla porównania wart.o przytoczyć ilość u­

czestników w poprzednich Igrzyskach. Na 
pierwszych Igrzyskach w roku 1924 w Cha­
monix (Francja) reprezentowanych było 18 
państw przez 293 zawodników, w IV-tych na­
tomiast w Garnisch - Partenkirchen (1938) 
brało udział 28 państw z 756 zawodnikami. 

PLANY HOKEISTÓW SZWAJCARSKICH 
W ramach przygotowań do Igrzysk Zimo­

wych, drużyna olimpijska hokeistów szwajcar­
skich przeszła w Davos przedolimpijski obóz 
treningowy w czasie od 6-11 bm„ a następ­
nie ma rozegrać kilka spotkań z olimpijskimi 
ekipami zagranicznymi. 18 bm. hokeiści szwaj 
carscy będą grali w Lozannie z olimpijską re­
prezentacją Węgier, a następnie rozegrają 

dwa spotkania z reprezentacją Kanady: 23 bm. 
w Zurychu i 25 bm. w Bazylei. 

RZADKI JUBILEUSZ 
Najstarszym, a zarazem jednym z najlep­

szych zawodników drużyny gospodarzy jest 
wielokrotny reprezentant Szwajcarii - Bibi 
Toriami. Będzie on w tym roku obchodził 

rzadki jubileusz. Bibi Tori~mi rozegrał już 
bowiem ponad 120 spotkań w barwach Szwaj­
carii ,przy czym pierwszy jego występ olim- • 
pijski miał miejsce 20 lat temu, właśnie w St. 
Moritz. 

TO NIE DIANA. .. 

.„lecz Ludmiła Anokina (ZSRR), najlepsza po 
Ma:juczajej oszczepniczka świata. - Anokill'la 

osiągnęła już wy.nik 50 m 20 om (!) 

Ożyły mury Akademii W.F. 
Gimnastycy i siatkarze przygotowują się do meczów z CSR 

Gimnastyczki polskie 
w przerwie 

podczas treningu 

wych Polski. 

WARSZAWA. -
W Akademii Wy­
chowania Fizycz­
nego na Bielan.ach 
wzpoazął się obói 

przygo towa·wczy 
dla gimna1S1tyków 
przed me~em mię­
dzvpań<ol.wowym z 
Cri:echosłowacją. 

Na obo'Zie znaj· 
duje się 11 najlep-
s.zych gimnasty-
ków przyrząd o-

Równocześnie rozpoczął &ię 6-mies.ięczny 

kws wychowania fizycznego dla oficerów . 
Kierownikiem kursu oficerSlk.ieigo oraz obo­

zu przygofowawaego je!>t znainy działacz spor­
towy, -prerzeii Potlsk.iego Związ,ku Gimnastycz­
nego - mj<r Noski·ewicz. 

* 

Mę2lcz~ni: z Warr:s:z.aiwy - BaJ:1tots<i,ewicz, \sik.a, Jedonikówuia, ~i1rszam.ek, Pudło1W1&ka, To­
Kijeiwski, PJe:jeiwsik:i, Stainiszeiw.ski Wowkolllo- maisiikóWll1ćlJ; z Pomorza: Fel5ka, S.i!no.rad7Jka, 
wicz (AZS), Bi ńkoiwsik:.i, Michniewslki, Tumalll.o- Stairu6:zJkie'Wiczówna; z Łodzi: LaotkóWlD.a, Za­
wicz: (SKS); z Wrocławia; Antczalk, Stroński. lkrr:iewsk.a; z Poznania: Pogomzel'S[ca, Wi,śniew­
Szymańskii (AZS); z K.raikorwa: ATlet (Wisła) ska-Pemnens, Szulców.na (Wrocław) i Szczarwiń­
i Klei.n (Ols.za), o•raz Markow~i (YMCA - isik.a (LiubLilll). 
Gdańsk); Góreciki (AZS - Łódź) i ?udmiarsk!i Ponadto na obóz zoGtaną :powołani jeszcze 
(AZS - Lublin). nowi zaw<Jdnicy po półfinałach mistrz<:i"'tw 

Kobiety: -z War6W.wy - En91ish, Jaiąi<-ka, 
Kamooka, Pro9uls.ka, Pruszyń~a (AZS), Pach- Polski w siatkówce, które odbędą się w czasie 
Iowa, Wojewódzlka (SKS); rz Krakowa: Ditkow- od 31 styC"Lnia do 2 luitego br. w Kiraik.owie. 

Uwaga Czlonkow&le ŁOZP I l Sędziowie mierzący czas: ~o,r I - Iirenell6z 
• Ma:rciniaik, 1.or II - Helena Leśniewska, wr III 

W nied-Melę zostanie rorzegrany mecz ply- - Adfilll Przyborowski, to:r IV - Jerrzy Ant· 
waaki pomiędzy KS „Włókniarz" - Zgierz kolW51ci.. 
i RKS - Łódź. Zaiwody odbędą się .n.a pływal-1 Celowniozy - Henoylk Dłużni·ewslk.i i Wa-
ni Polsldej YMCA i rozpocz.ną 6ię ;punkitual- cław Je2ak. 
nie o godz. 17-tej. Pollladlo wzywa się do przyd>yda na~tępa-

W z.w:iązk'll z powyższym do komi1Sji sę­

·dziowsik.iej wyrzina1C1Wno lll.a·sitępujących człon­
ków ŁOZP: 

jące kaindydatkd 111a sędziów, które brały udział 
w kul1Sie przodowniczek pływainia: H. Poro:nie­
wicz, Lewcz·aik, Solarek, WirÓ'bleWS!ką, Wójcik. 

Na obozv treniingoiwe prze<! międzypaństwo- Naczelnik zawodów - MarJ<llll. Bcleoki. Dzisiai obraduia kolarze WYlJli meczami z C-zechó6łowacją w siatkówce Sędzia głó>vny - Tadeusz L~nieWSik.i. 
męs:t<"iej i źeńsk1ej , pr.z.ez kapitana sport<>wego Kiero.Wlllik biegów i skoków - Janusz Ru-
PZP 1 / sta.li wyznaczeni nas,tępujący zawod- dzisz. 
n•ry Starter - Tadeusz Gołębiowski. 
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· Program radiowy na dziś 

Dzisfoj o godz. 17.30 w lokalu p.rzy ulicy 
11 List<>'Pada Nr 30 odbędzie się rnczme wal­
ne zebranie łódz,kich kolany (ŁOZK). 

Jutro walcza pięścjarze 
Zrywu i Gwiazdy 

Program na sobole 17 stycznia 1948 roku. 
12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 

prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 12,20 „Z mi· 
krofonem po kraju"; 12,30 Koncert rozrywko­
wy; 13,15 Przerwa· 14.00 Muzyka taneczna w 
wyk. Zespołu Z Karasińskiego; 14,40 Kolędy 
Warmijskie i Kaszubskie w oprac. J. Wieczor 
ka; 15.00 (Ł) Ciocia Jula i Wujek Adam odpo 
wiadają dzieo;:iom na listy; 15,15 (Ł) Arie i 
duety operowe w wyk. M Jankiewiczówny -

popularny na budowę świetlicy PPR. W przer 
wie „Wiersze 0 

Warszawie''; 18,30 Rezerwa; J111tro w sali IKP przy ul. Ogrodo.wej 18 od-
18,45 (Ł) „Żel'izna kurtyna" _ powieść radio- będzie się o godzilllie 11-ej towarzyski mecz 
wa H. Boguszewskiej, rozdz.. VII; 19,00 „Z bokserski pomiędzy drużymami Zryiwu i Gwiaz· 
zagadnień świata pra ~y"; 19,15 Lekcja języka dy. 
rosyjskiego; 19,30 .,Melodie luJowe"; 20,00 Sprostowanie 
Dziennik; 20,30 Rezerwa; 20,50 Pogadanka spor . . 
t~wa; 21,00 I audycja z cyklu: „Sonety forte- We wczorajszym n~erze )'\'kradła. się pir~y· 

I 
•·r~ ' sopran i T. Strzałknwskiej 'Tlezzosopran. 

OG~. 1':'71\ i<' ,... Przy fortepianie A. Tabaksblatl 15,35 (Łl 

W ''Gl
n .. SIE ROBOTN'CZYM'' Wiadomo§ci lokalne: 15,40 (Ł\ Rozmaitości · 
U Q 16,0(1 Dziennik; 16,12 Przegląd gospodarczy. 

· I · · d · 'k 16,20 Rezerwa; 16,30 „Doktór Dolittle I jego 
nalPOPU arme1szym Ztenm U W woiewództiwe zwierzęta" - słuchow. dla dzieci starszych: 

••••••••••••••••••--• 17,00 „Przy sobocie po robocie" - Koncert 

pianowe Amadeusza Wolfganga Mozarta", kra pomyłka w podpisach fotografa, za'ID.le-
21.45 Audycji! Biura Studiów; 22,00 Muzyka! ezczOlllych na kolumnie· spo;ptowe:j. Ze ?Jwy• 
taneczna; Gra Orkie5tra PR. 22.45 (ŁI Koncert cięzcy zeiszło.roc2mego wyśoigu dookoła Polski 
życzeń -<cz. lJ · 22,SP. (f,1 omówienie programu uczyniono, pomimo jego dwudziestu kilku lait.„ 
lokalneci0 na intro· 23,00 Ostatnie wiadomo- nestora ko·larstwa łódzkiego, prezesowi zaś sek• 
ści, 23,2? Muzyka taneczna; 23,55 Wiadomości cji k<>larskiej DKS-u, ob. Kairpiń.5kiem.u, p.rzy­
z ostatmej chwili; 24,00 (Ł) Kon-:ert życzeń pisano w.ów ... Z'Wydęstwo w wyścigu doo!koł.a 
(~z . II); O,~O Muzyka taneczna: I.OO Zakońc:i;e Polsk!i. Oczywiście, powlnno być w.i.cew~ 
me audyc11 i avDl.ll. „1„ Qhochl.ik drulka!IElki nie śpi.-


